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Za Redakcją odpowiedzialny 
gtanistaw Bronikowski w Poznaniu.

tj/idnistracya, Ekspedycja i Blóro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
schodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
1 poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
Listy

ł0 redakcji, administracji i ekspedycji winny być 
frankowane.

i Przedplatalkwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 abrM w państwie nie 
miackióm 3 tal. 1 sbr. 3 fon., w Austryi 6 łguldei ów 
we Eranoyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,0w Sznec 
5 tał. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbrM we Włoisec- 
w Szwajcatyi i Belgii '4 tal., w Turcji 88 frn w / me

ryce 6 tal. 71/« sbr.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niamiecko-austryack. należących (urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobaoz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzień. Pozb.) 
Rękoplsma

w nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszozone kąt

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech. - W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Teurnon No. 16, pułkownik Raczkowski. Ruô du Faubourg Poissonnière 33. Havas, L^fU*Rcriini’e’îRÎÎolfTos’se6 Jerasaïomerstras^^éS11“A^’re^Î 
verselie, agence d’annonoes internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiednie i Bazylei: Haas en s tein &Vogler,, o W_B w FJntfuroie na<ł Menem Daube & Como.’ — W Wro­
ni e y er, H. Albreobt Taubenstrasse 84, Internationale Annoncen-Expedition. „lnvalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaek et Rabehl, 1 riednchstr. 68. — W Bremie: E. S oh lotte. P-

cławiu D a u b e, Haasenstein & Vegler i M»;se. — W Pleszewie: L. Zboralski.

0» ■B»
, zwycięzcy z potyczek, które w ostatnich dniach się od-

Czas odnowić przedpłatę! ! taką zadadzą’klęskę,’ jak pod Śommorosto; armia zaś 
rządowa tego jtst przekonania, że niebawem zupełnie po- 

WurUllki przedpłaty pozostają te same CO kona Karlistów i położy koniec wojinie domowej. Jak piszą 
do K ó 1 n. Z tg. nie było zamiarem jen. Łomy większćj sta­
czać bitwy. Opuszczając San Sebaetian korpus swój naw ubiegłym kwartale.

POZNAŃ, 16 grudnia.

Prasa berlińska, która’ z małemi wyjątkami potę­
pił* hrabiego Arnima, zanim proces jeszcze się rozpo­
czął, z przyjemnością teraz zaznacza zwrot opinii 
dzienników wiedeńskich na niekorzyść oskarżonego. 
Wnosi naturalnie ztąd, te nietylko postępowanie księ­
cia Bismarcka w całój tćj sprawie na największą za­
sługuje pochwałę, ale że i polityką kanclerza tak w o- 
bec Rzymu, jak w obec Francyi trafną i zbawienną 
się okazała dla Niemiec. Smiesznemi są przytóm uwagi ■ 
dziennikarstwa berlińskiego, usiłujące wykazać, jaka to 
równość w obliczu prawa istnieje w Prusach, kiedy 
ambasadora niemieckiego, jednego z najwyższych do­
stojników państwa, nie wahano się pociągnąć do odpo­
wiedzialności, jak korzystny wreszcie wpływ wywrzeć 
musiała publikacja korespondencji między ks. Bismar- | 
ckiem a hr. Arnimsm, bo uwydatniła, jak szczerą i i 
otwartą jest polityka kanclerza. Prasa berlińska, która i 
powyższemi uwagami obałamucić tylko pragnie łatwo- 1 
wiernych, milczeniem pomija albo pogardą traktuje o- | 
pinią pism francuzkich i angielskich, nie zważa dalej J 
na to, co mówią i piszą w południowych Niemczech, i 
gdzie piszą, że mimo pozornej legalności procesu, sprawa i 
Arnima niekorzystne rzuca światło nietylko na sądo- < 
wnictwo pruskie, ale i na wewnętrzne stosunki pań- | 
stwa. Objawy te nieprzychylne dla Prus w wyższym j 
jeszcze z pewnością ukażą się stopniu, skoro hrabia I 
Arnim skazanym zostanie, czego się spodziewają i cze- j 
go sobie życzą pisma narodowo-liberalne. Wyrok w pro- • 
cesie, który wczoraj się ukończył, odroczony do soboty.
O tajnóm posiedzeniu, które w ostatnią odbyło się so­
botę, a na którćm, jak donosiliśmy, odczytane być 
miały dokumenta, odnoszące się do polityki kościelr.o- 
politycznój, donosi H i r s c h ’ s Telegr. Biireau, 
że hrabia Arnim dłuższą miał mowę, w którćj wyka­
zywał powody, dla których nie zostawił dokumentów 
inkryminowanych w ambasadzie paryskiój i dla czego 
oddać je chciał w urzędzie spraw zagranicznych. Prze­
mawiali także podobno po kilka razy tak prokurator 
jak obrońcy.

Posiedzenia francuzkiego Zgromadzenia narodo- 
dowego nie budzą dotychczas większego interesu. Na 
eesyi z dnia 14 b. m. oświadczył minister spraw we­
wnętrznych na zapytanie deputowanego Franclieu, że 
niebawem przedłoży projekt do prawa prasowego. Mię­
dzy prawćm centrum a skraj nemi prawicami toczą się 
rokowania celem połączenia się. Rezultatem tych ro-

dwie podzielił części, z których jedna pod jego ko­
mendą maszerowała na Oyarzun, gdy tymczasem dru­
ga na drodze z Bilbao do Salamancy przez znaczne 
siły karlistów została zaalarmowaną i zmuszoną do 
odwrotu. Ale i jenerał Loma przed przewagą karli­
stów cofnął się do San Sebastian a wojska jego, jak 
najświeższy donosi telegram, rozłożyły się w okolicy 
Renteria i Hernani.

«Wybór posła do sejmu pruskiego
z okręgu wyborczego babimostsko - międzyrzeckiego, 
w miejsce pana dr. Friedenthala, który zostawszy 
ministrem mandat złożył, naznaczony na dzień 14 sty­
cznie 1875 r. Komisarzem wyborczym mianowany 
został zastępca landrata, pan Dziembowski. W obec 
więc tego wyboru należy z naszćj strony zająć się po­
stawieniem kandydata i przygotowaniami do wyborów.

Sprawozdanie
posła Ignacego Łyskowski ego

w Ł u 1> a w I e.

dnią, podczas gdy w Prusach Zachodnich większość 
niemiecka bezwzględnie wyzyskała prawo i ^dzie mo­
gła Polaków od zarządu powiatowego usunęła. Wre­
szcie ^kreślił poseł uchwałę sejmu o podatku klaso­
wym, którego uchylenie dla najuboższej ludności miało 
być ) *gą, — ludności, która i tak już znaczny podatek 
opłaca w formie cła od soli. Władze atoli administra­
cyjno uchwałę tę zamierzają obejść przez twierdzenie, 
że każęly wyrobnik mający przynajmniej 140 tal. rocznego 
dochodu, powinien zatem płacić podatek klasowy. Kwe- 
styą tę wypada poruszyć na sejmikach powiato­
wych i przedstawić jak rzeczywiście jest, aby lud 
biedny od podatku uchronić. — Cóż czynić, jak 
się zachować? Na te pytania daje szanowny poseł od­
powiedź w tych mnićj więcej słowach: Posłowie stać 
będą wiernie w obronie prawa i godności narodowej, 
ale nie na tem koniec waszego obowiązku narodowego^

zwalać winę, niech się wszyscy wezmą do dzieła — a 
przecież te ostatnie roboty powinny pójść jak z płatka.

Jeśli tak dalćj pójdzie, zażądamy, aby dyrekeya 
wymieniła publicznie nazwiska wszystkich opieszalców. 
Innćj rady na to nie ma.

Ze Śremsliiego, 15 grudnia.
(W sprawie nauczycieli.)

W nrze 279 Dziennika Poznańskiego 
poruszył korespondent z prowincyi sprawę nauczycieli 
elementarnych i wskazawszy na ich niedostateczne wy- 

! posażenie, podał myśl, aby nauczyciele W. Księstwa 
i Poznańskiego zebrali się na wiec i uchwalili petycyą 

do sejmu lub nawet do cesarza o lepsze ich uposaże- 
' nie. Dotychczas nikt więcćj w tćj sprawie się nie 

odezwał, chociaż każdy z nauczycieli chętnieby pety-aie mena tern aoniec waszego ooow.^u u iUUUWCK , , waf b jfl t lko jeg0 dolft która nfe jegt d; ' 
aby tyko wybierać posłów .polskich, bądźcie w domu, z'zdroszczenf. ¿yła Jpo°lep8ZOna. Czemuż wiec sno-
w każdym czynie Polakami; im większe niebezpieczeń 
stwo dla narodowości, tćm większy obowiązek bronie­
nia jćj. Zadaniem więc domu i rodziny pielęgnować 
język i obyczaje polskie, szczepićj w dzieciach miłość rze­
czy ojczystych — tu zakres dla matek i córek pol­
skich, Zadaniem zaś obywatelskićm: łączyć się w to­
warzystwa, mające na celu utrzymanie narodowości 
polskićj i mienia polskiego; zakładać kółka rólnicze i 
spółki pożyczkowe, czytać pisma polskie, aby się oświe­
cać i rość w miłość ojczyzny i godność narodową. .Tu 
zakres obrony narodowej dla ojców i synów polskich. 
Tak dopełniając obowiązku, patrzmy ufnie w przy­
szłość i nie lękajmy się walki, która oczyszcza z rdzy, 
ustala charaktery i do postępu wiedzie.

Mając słuszność za sobą śmiało dopominajmy się 
tego, co się nam należy — narodowego i językowego 

| równouprawnienia, a choć obecny prąd naszćj walce 
| nie przychylny, nie opuszczajmy rąk, aż nam zostanie 
j wymierzona sprawiedliwość, prędzej nie będzie miru 
i między nami a Niemcami, dopiero w równouprawnie- 
{ niu możemy im podać rękę jako równi z równymi — 
s wolni z wolnymi.

Lubawa, 15 grudnia. >
Na wczorajszem zebraniu przez obywateli, ducho- ’ 

wieństwo i włośoian licznie reprezentowanćm podzięko- * 
wał p. Łyskowski swoim wyborcom za zaufanie i zło- > 
żył sprawozdanie poselskie, którćm objął nie tylko 
ważniejsze uchwały sejmu ale i reichstagu, i wyłożył ' 
różnicę między temi ciałami prawodawczemu Nastę- i 
pnie wyłuszczył przebieg petycyi o równouprawnienie 1 
językowe, zwrócił uwagę na wt^ność tćj sprawy, jćj 
obecne położenie i przyszłe zachowanie się w nićj lu­
dności polskiej pod panowaniem pruskićm. Wiadomem 
nam wszystkim było, ile szanowny poseł w tój sprawie
przez niezmordowaną pracę, wydawanie broszur, przez #
gorliwość swą zasług położył, — a chociaż nie osią- j KoreS&OlMtCIlCye llziCUBlka POZll. 
gnęliśmy pożądanych skutków dotychczas, to zdaniem 1 *
szanownego posła, nie powinniśmy odstępować od na-

Wiadomości urzędowo.
Król nadał pozasłużbowemu radzey najwyższego trybunału, 

profesorowi dr. Ileffter krzyż komturów król, orderu domo­
wego HohenzoHernów.j

HSS&mKSSB

szych słusznych żądań, ale należy nam s'.ę z 
wytrwałością dopominać sprawiedliwego uwzględnienia.

Następnie wyłożył p. Łyskowski przebieg sporów 
kościoła z państwem, i wyświecił istotę tćj walki, — 
na którą większa część wyborców nie miała jasnego

kowań jest postanowienie, że nie przyjdzie do interpe- ’ poglądu; skreślił motywa, dla których posłowie polscy 
lacyi w sprawie Orenoque’a. Głównie do tego kroku stali i stać będą wiernie po stronie kościoła. Zwrócił 
miał się przyczynić papiezki nuncjusz Megha, który uwagę na niebezpieczeństwo kościoła państwowego i na 
podnosił, że w odpowiedzi na interpelacją odczytałby reakcją, dążącą do absolutyzmu i militaryzmu i na od-

' " "lminister spraw zagranicznych list, jaki pisał Papież 
do marszałka Mae Mahona.

Wiadomości z pola walki w Hiszpanii nic nie do­
noszą pewnego o operacyach wojsk republikańskich; 
niepodobna z nich się nawet przekonać, kto wyszedł

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

(Literackie szkice Ernesta Eoksteins. — Świat zamożniejszy nie­
miecki w obec własnój literatury. — Marzenia a rzeczywistość. —- 
Baron jakich wielu. — Jak postępuje naród poetów i myśli- 
oisli ze swoimi autorami. — Środki zaradcze. — Kradzież 

obrazu Murilla z katedry sewilskiój.) 

(Dokończenie).
Jak niesłychanie trudno majętnemu nawet Niem­

cowi zdecydować się na kupienie książki, niechaj służy 
za dowód przykład następujący 1

Jeden z naszych głośniejszych autorów — nie 
wymieniam nazwiska jego umyślnie z powodów bardzo 
łatwych do odgadnięcia — miał niedawno zaszczyt być 
zaproszonym przez panią baronową P. na obiad.

Obiad był wyśmienity; burgund i szampan płynął 
strumieniami. Jakoś entre la poireetlefro- 
m a g e zgadało się o najnowszćm autora dziele.

— A p r o p os, doktorze, rzekła pani baronowa, 
nie posiadam się z gniewu. Od trzech dni posyłam 
do wszystkich publicznych czytelni, aby poznać pań­
ską M e d o r ę i nigdzie dostać jćj nie mogę.

— Czemuż pani nie posiałaś kupić jćj w pierwszój 
lepszćj księgarni, odpowiedział autor.

Na te słowa piękna pani spojrzała na mówiącego 
tak dziwnym wzrokiem, jak gdyby jćj był kto łuskę 
zdjął z oczu, oblidze zaś jój zakraśniałojjpurpurą.

— Ah to prawda! zawołała głosem szczęśliwego 
wynalazcy. Jaka szkoda, że dawniej na tę myśl nie 
wpadłam; byłabym sobie wiele czasu i zmartwień oszczę­
dziła. Co kosztuje książka?

— Dwie marki, odpowiedział tenże.
Baronowa zastanowiła się nad tćm. Pierwszy raz 

dopićro w ciągu jćj ruchliwego życia, wzbudziło się 
w nićj przeświadczenie, iż książki, które się czytać pra­
gnie, można nietylko abonować lecz kupować także.

Po tem wszystkićm dziwi mię to bardzo, że w re­
stauracjach stawiają jeszcze przed autorami poreye bsf- 
U,'tyków, nie przekonawszy się pierwćj, azali będą mieli

ta takowe zapłacić.

nośne uchwały sejmu.
Następnie poruszył szanowny poseł ordynacyą po­

wiatową, skreślając jćj charakter i tendencyą, wspo­
mniał o wykluczeniu jćj w X. Poznańskićm, gdzie 
przewaga polskości nie wydawała się rządowi odpowie-

Tak zwane wyższe nasze towarzystwo daje w tym 
względzie dowody sknerstwa, dochodzącego do naj­
wyższego stopnia.

Jeżeli książkę niezmiernie zajmującą a składającą 
się z dwudziestu lub trzydziestu arkuszy druku na- 
kladzca ofiaruje publiczności za jednego talara, po­
czytuje się za szczęśliwego, gdy w ciągu lat trzech 
może zbyć tysiąc egzemplarzy. Lecz skoro pierwszy 
lepszy literacki spekulant pochwyci z nićj jaki rozdział 
w celu niby urządzenia publicznego odczytu, wtedy 
pan hrabia albo baron nie waha się ani chwili z za­
kupieniem biletów po talarze dla swojćj połowicy, dla 
LiBi, Misi, Fani, Mani. Nabywszy książkę przychodzi się 
do posiadania całego dzieła i to nie na jednę, szybko prze­
mijającą godzinę, lecz na zawsze. Jeden talar wystar­
czy, ażeby dzieło w mózgach pani baronowój, pa­
nien Lisi, Misi, Fani i Mani aż do ostatniej litery 
się odbiło; lecz niemniej wydanie w ten sposób talara 
uchodzi za bezprzykładne marnotrawstwo, podczas gdy 
poświęcenie pięciu na publiczny odczyt nie wchodzi 
wcale w rachubę.

A dla czego?
Rzecz bardzo prosta. Dla owćj pani baronowój i 

jćj córek treść mającego nastąpić odczytu nie przedsta­
wia zgoła żadnego rzeczywistego interesu, zbywa im 
bowiem na rzeczywistem poczuciu piękna i ideału. 
Powód główny, jaki ich ściągnął do sali, leży jedynie 
w chęci widzenia i pokazania się. lnaczćj bowiem 
nie podobna byłoby sobie rozsądnie wytłumaczyć ich 
kroku.

Więc jeżeli sobie stawiam nieraz pytanie: jakim 
sposobem możnaby przyjść z pomocą skuteczną niemie­
ckiej literaturze ? przychodzę do rezultatu następującego: 
Przedewszystkićm należy się postarać, aby stała się 
modą; potrzeba jćj nadać charakter sportu, należy 
także podać równocześnie płci pięknój sposobność za­
spokojenia potrzeb umysłowych z możnością zadowol- 
nienia jćj próżności i miłości własnój... Brzmi to 
wprawdzie wszystko cokolwiek drastycznie, ale nie mniej 
przeto jest prawdą, zasługującą na gruntowną rozwagę. 
Jeżeli już społeczność pogrążoną jest tak głęboko w ka

Z miasta, 15 grudnia.
(W sprawie budowy teatru.)

(X.) Wolny postęp robót około ukończenia tea- ' 
tru nie zależy wyłącznie od braku funduszu, ale jak 1 
słyszę od niesumiennej opieszałości nie- ( 
których rzemieślników. Ani prośby ani groźby, 1 
ani wypłaty częste ani powstrzymanie wypłat nie po- j 
trafi panów tych wyrwać z ich klasycznego spokoju,

zazdroszczenia, była polepszoną. Czemuż więc spo­
kojnie siedzimy, czemu się nie odzywamy. Widać, 
żeś my już za nadto zwątpili. Czy nie mamy nadziei, 
aby nas wysłuchano?! Zwątpienie — byłoby już naj- 
gorszem złem — byłby to upadek na duchu. Tak źle 
jeszcze nie jest — miejmy owszem nadzieją, bo na- 

; dzieją nasza ma pewne podstawy, — jest usprawiedli­
wioną, bo mamy prawo żądać wysłuchania naszego 
głosu. Nędzne uposażenie nauczycieli w obec ciężkiej 
a pełnćj odpowiedzialności pracy, jest tak nienormalne, 
że chybaby już tchu nam nie starczyło, abyśmy się 

1 o to upominać nie mieli.
1 Zgadzam się zatćm z korespondentem z prowincyi,
: że nam znowu petycyą wysłać należy do sejmu, dę 
' ministerstwa oświecenia i do samego króla. Za kilka 

tygodni będzie sejm pruski zwołany, należałoby więc 
' petycyą zawczaiu przygotować i podpisy zebrać. Nie 

podzielam tylko propozycyi korespondenta z prowincyi,
- aby do ułożenia petycyi i podpisania jćj potrzeba było 
; zwoływać nauczycieli z całój prowincyi lub choć tylko 
j z obwodu poznańskiego na wiec do któregobądź mia­

sta. Wiemy wszyscy, czego nam żądać należy, — 
nie potrzebujemy się więc zjeżdżać i na koszta wy­
stawiać, aby petycyą zredagować, — bo tę w małćm 
gronie nauczycieli można napisać, w zebraniu zaś pod­
pisów mamy już również praktykę nie trudną do prze-' 

'■ prowadzenia. O cóż więc chedzi ? Tu przedewszystkićm 
na tćm zależy, kto ma wziąć w tćm inieyatywę. —

' Słusznie mi na to zwracano uwagę, że inieyatywę wy- 
• padałobyj wziąć nauczycielom z Poznania, jako z głó- 
! wnego punktu prowincyi. — Odzywam się zatćm do 

nauczycieli z Poznania resp. do Zarządu poznańskiego 
? stowarzyszenia nauczycieli z zapytaniem, czy uważają 
’ petycyą na czasie i czy się nią chcą zająć? — Spo­

dziewamy sią n. p. po p. M. z Poznania, który w Za­
rządzie poznańskich nauczycieli zasiada, że tę kwestyą 
poruszy, i że nam raczy publicznie odpowiedzieć, jak 
się na tę sprawę zarząd zapatruje. Wybieram tu drogę 
publiczną, a nie prywatną, aby się ogół nauczycieli 
mógł poinformować, co czynić wypada.

Hanower, 14 grudni*.
(Towarzystwo akademioko-słowiańako-ntrodowe.)

_ __ _ (M. S.) Oddaleni od stron swych rodzinnych,
z jakim patrzą na żółwią swą robotę. Jak więc co do ' pozbawieni sposobności rozmawiania w ojczystym ję- 
funduszy, tak i w tćj sprawie opinia powinna dopomódz J zyku, chwilowe i listowne odbierając tylko wiado-
budowie a bezprzykładnemu lenistwu winnych dać na 
leżytego bodźca. Niech panowie ci pamiętają, że krzy­
wdzą całe społeczeństwo. Zamiast jeden na drugiego

literatury wciągnąć i wpleść w jaką kwestyą toaleto­
wą; zakładajmy estetyczno-literackie kółka i stowarzy­
szenia na wzór instytucji miłosnych staro-prowensalskich 
trubadurów, niech tylko jakim sposobem nasze świato­
we damy przyszłyby do konieczności popisywania się 
jak strojami, znajomością literatury... natenczas po­
łowę przynajmniej tćj sumy, jaką teraz ojcowie i mężo­
wie wydają na watowane gorsety paryzkie łub koronki 
brukselskie, wydawaliby może na książki, a z czasem 
to, co z razu było tylko fantazyą, modą, możeby się 
zamieniło w konieczność codziennego życia.

Smutno, jeźli z tak poważnych rzeczy przychodzi 
nam żarty stroić, należałoby raczćj głowę posypać po-

Eiołem i wzorem zrozpaczonych starych Rzymian prze- 
ić piersi własną ręką. Co w całój tój sprawie jest 

jeszcze oburzającćm, to właśnie owa Niemców zarozu­
miałość; — im się bowiem zdaje, jakoby wybrani byli 
do pielęgnowania boskiego ognia na ziemi. Z prezum- 
cyą zbyt naiwną, aby mogła ucbodzić za brutalną, o- 
głaszają niemiecką ojczyznę za jedyne ognisko du­
chowego życia i z właściwą sobie pychą patrzą z góry 
na inne niby barbarzyńskie, bo niekonsumujące tyle 
co oni piwa i kartofli narody. Obraz ten sprawia 
mi boleść nie wytłumaczoną. — Współczucie dla 
literatury ojczystej istniało jeszcze w Niemczech 
w pierwszych latach bieżącego wieku; ale od tego 
czasu zniknęło prawie zupełnie. Niech tam Francyą 
rozdzierają niezgody polityczne, my Niemcy nie mamy 
najmniejszego powodu patrzeć na nią okiem politowa­
nia. Rozkład naszych socyalnych stósunków stajs się 
coraz większy. W pewnych kołach towarzyskich ucho- 

, dzi to już za rzecz pr estarzałą, wyszłą z mody, roz­
prawiać o literackich kwestyach; najwyżćj jeżeli jeszcze 
dla teatru, mianowicie gdy się go ocenia z czysto zmy­
słowej strony, okazują jakie takie przelotne zajęcie. — 

i Wystawa dekoracyjna, kształtnie utoczone nóżki bale- 
tniczek, w zajęciu tćm odgrywają zazwyczaj najgłó­
wniejszą rolę. Tylko małe grono wybranych, szukają­
cych wyższych i szczytniejszych celów w sztuce, tylko 
le petite oommune, wytrwale stoi na dawnćm

chwilowe i listowne 
mości z kraju; postanowiło kilkunastu" Polaków studju- 
jących przy tutejszćj szkole politechnicznej założyć to­
warzystwo, któreby zjednćj strony przynajmniej w czę-

Sprawiedliwoźć zmusza nas teraz do zrobienia py- 
, tania:
j A u nas w Polsce, ogólnie biorąc, mianowicie w 

sferach tak zwanego wyższego towarzystwa, ozy rze-
! czy pod tym względem o wiele lepiój stoją?

Ntech inni na to odpowiedzą.

stanowisku; nie ustępuje ona wprawdzie przed naci- 
łuży praktycznego materyalizmu, że zwyezajnemi śród- skiem większości, lecz wiadomo, iż taka mniejszość, 
kami nie da się z nićj wyciągnąć, w takim razie po- mało tylko przyczyniać się może do ogólnćj charakte- 
trzeba się postarać o nowe skuteczniejsze, chociażby ' rystyki narodu!“
niepraktykowane dotąd. Postarajmy się tylko sprawę Tyle niemiecki pisarz.

Dzienniki francuzkie doniosły ku niemałemu zdzi­
wieniu wszystkich miłośników sztuki malarskiej o śmia- 

| łój kradzieży znakomitego obrazu > Murilla z katedry 
' sewilskiój. Kradzież ta popełnioną została w ten spo- 
, sob, Ż9 z obrazu wyjęto samą postać świętego Anto- 
' niego, resztę zaś zostawiono wraz z ramami. Złodzieje 

musieli prawdopodobnie przystawiać drabinę, gdyż 
wielki ów obraz zawieszonym był wysoko nad ołtarzem. 
Rzecz szczególna, iż kraty żelazne, tudzież rygle i zamki 

: pozostały nietknięte; jeden zaś kapłan, dwóch stróżów 
i dwa duże psy, po całych nocach czuwali zawsze nad 
bezpieczeństwem kościoła i przedmiotów w nim się 

; znajdujących. *
i Na pierwszą wieść o rabunku rząd hiszpański wy­

słał zaraz agentów swoich za granicę, aby wszystkich 
ostrzegać przed nabywaniem skradzionego obrazu, atoli 
w kilka dni poznićj policja, która energicznie zajęła 
się siedzeniem złoczyńców, wpadła na ich trop i jest 
nadzieja, że uda się jćj odzyskać to wspaniałe arcy­
dzieło sztuki malarskićj, będące w szczególnój u mie­
szkańców Sewilli weneracyi. Ze wszystkiego, co dotąd 
w tym względzie odkryto, pokazuje się, iż najgłówniej­
szymi winnymi są tutaj dwaj Anglicy, którzy innych 
jeszcze miejscowych ludzi do pomocy użyli. Ponieważ 
policya wyznaczyła znaczną pieniężną nagrodę temu, 
kto wskaże złoczyńcę, więc niebawem stawił się czło­
wiek zeznający, iż należał do kradzieży, a jeżeli poli­
cya przyrzecze mu ułaskawienie, gotów jest wskazać 
innych jeszcze spólników. Niestety, rabusie wycią- 
wszy z obrazu postać świętego Antoniego, ażeby ła­
twiej wymknąć się z kościoła, przecięli ją jeszcze przez 
środek, dzieląc na dwie połowy. Tym sposobem arcy­
dzieło Murilla, na które dotąd nie było ceny, przez 
tak barbarzyńskie z nićm obejście straciło niesłychani^
na wartości.
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ści złemu temu zapobiegło, z drugiej zaś dawało spo­
sób do dalszego ogólnego kształcenia się i mogło słu­
żyć młodym członkom swym za szkołę do późniejszego 
życia publicznego, do jakiego może niejeden z nich po­
wołanym będzie.

W tym celu założonćm zostało tu w Hanowerze 
towarzystwo akademicko - słowiańsko - naukowe, które 
pismem przesłanćm prezesowi dnia 8 grudnia, a da- 
towanóm z 2 b. m. zatwierdzone zostało przez dy- 
rektoryum szkoły połitechnicznćj. Jest to stowarzysze­
nie akademickie, członkami czynnymi są zatóm tylko 
politechnicy hanowerscy, lecz jako członek bierny może 
być każdy Słowianin przyjęty, przebywający w Hano­
werze. Dotychczas liczy towarzystwo 18 członków. Nie 
są to jeszcze wszyscy Polacy i Słowianie mieszkający w 
Hanowerze; znaczna ich część tak już obczyzną przesią­
kła, że nie czuje pociągu do tego, co ojczyste i rodzin­
ne i woli w innych towarzystwach przesiadywać, gdyż 
w tćm, żeby się czegoś pożytecznego nauczyć, żeby 
mowę ojczystą usłyszeć, nie widzi żadnćj przyjemnpści.

Ośmnastu jednakowoż, mianowicie na początek, to 
dosyć znaczna liczba. Nie tracimy tóż nadziei i wiary, 
że towarzystwo akademicko-słowiańsko-naukowe cele 
swe osiągnie i w tćj tóż myśli wytrwale i ochoczo pra­
cować będziemy.

W skład towarzystwa wchodzą: Bronikowski Jó­
zef, Fyrst Apolinary, Hełczyński Władysław, Kleber 
Eugeni, Krzyżankiewicz Antoni, Latowski Nikodem (ja­
ko k&syer), Lubieniecki Józef (jako podsekretarz), Ste­
fański Franciszek, Szło} ka Piotr (jako zastępca preze­
sa), Szuman Maurycy, Szuster Adam, Turkowski Fran­
ciszek, Wituski Zygmunt, Żarniewicz Antoni. Ci są 
członkami czynnymi, jako członkowie bierni nałeżą do 
towarzystwa: Kozłowski Michał i A. J.

Posiedzenia towarzystwa odbywają się raz na ty­
dzień. Na posiedzeniu ma jeden z członków prelekcyą 
lub odbywa się dyskusya nad poprzednim odczytem.

Z gazet i pism peryodycznych trzyma Towarzy­
stwo dotychczas tylko Dziennik Poznański i 
Ognisko, których to pism redakcje raczą nam 
takowe za połowę ceny przesyłać, za co im składamy 
szczere podziękowanie. Ponieważ jednakże dwa czaso­
pisma na ośmnastu członków nie wystarczają, przeto 
śmiemy się odezwać do innych redakcyi pism pol­
skich i prosić, czyby nam nie chciały pism swych 
przesyłać; my z wdzięcznością ofiary takie przyj- 
miemy.

Dalój, żeby członkom swym dać jak najwięcej spo­
sobności do pouczania^się i kształcenia, zakłada Towa­
rzystwo akademicko-słowiańsko-naukowe własną biblio­
tekę i odzywa się do dobrze myślących rodaków, czy­
by mu nie raczyli przyjść w pomoc i przesłać na ręce 
bibliotekarza p. Stefańskiego (adres: Kónigsstrasse 39. 
I.) jakich pożytecznych dzieł, czy to w polskim, czy 
w innym jakim języku pisanych.

KRÓLESTWO POLSKIE.

Dowiadujemy się z dzienników rosyjskich, że 
w końcu przyszłego roku mają być zaprowadzone o- 
kręgowe sądy w guberniach kijowskiej, mohylewskiej, 
witebskiój i mińskiój.

Jenerał-gubernator Albedyński, objął już zarząd 
Litwy. Przyjazd jego, jak donosi Gazeta Naród, 
poprzedziła wieść, że ukaz o wywłaszczeniu Polaków 
z majątków ziemskich, ma być zaraz po objęciu rzą­
dów na Litwie przez jener. Albedyńskiego cofnięty i 
że Polacy przypuszczeni będą do urzędów. Wieść ta 
wywołała przestrach paniczny pomiędzy czynownika- 
mi. Zaczęli się krzątać, by przeszkodzić temu — a prze­
szkodzić można tylko, wmawiając w rząd, że na Li­
twie wszystko się burzy i spiskuję. Dla czego, pewne­
go poranku rzucono wieńce na groby rozstrzelanych i 
powieszonych rodaków naszych w r. 1863 i 1864 i zna­
leziono tamże krzyż. Do znanego zaś administratora 
dyecezyi wileńBkiój, prałata ks. Żylińskiego napi­
sano list niby od towarzystwa patryotycznego, rozkazu­
jącego mu złożyć w pewne miejsce na cele towarzy­
stwa tysiąc rubli pod karą śmierci. Ks. Żyliński zło­
żył list ten policyi, rozpoczęło się śledztwo, w skutek 
którego wykryto, że wszystko to urządzili dwaj czyno- 
wnicy policyjni, którzy mimo tego, dotąd najspokoj- 
niój urzędują. Jenerał Albedyński tymczasem, jak wy- 
żój powiedzieliśmy, przybył do Wilna, objął rządy i 
rządzi wedle dawnego systematu. Ustępstwa więc gło­
szone, były po prostu bajką.

Żamknięcie kilku zakładów naukowych w Peters­
burgu nie ma żadnego związku z licznemi aresztowa­
niami, jakie miały miejsce w Moskwie w zes łym 
miesiącu.

Szkoła technologiczna po usunięciu się powsze­
chnie szanowanego Jermakowa, dostała się pod dyrek- 
cyą Wyszniegradzkiego, znanego obrońcy prawnego 
p. Blocha w walce z p. Kronenbergiem o kolej nad­
wiślańską. Dzienniki rosyjskie nazwały go z powodu 
jego występowania na sesyach akcyonaryuszów, bardzo 
dowcipnie, „płutokratem“ (płut znaczy po rosyjsku 
oszust.) Wyszniegradzki zaraz po objęciu dyrektorstwa 
rozpędził wielu studentów dla tój jedynie przyczyny, 
że nie wysłowiali się czystym ak entem moskiewskim, 
utrzymując, że nie mogą być dobrymi słuchaczami, nie 
znając gruntownie języka rosyjskiego. Rozumie się, 
że wykreśleni z zakładu byli po większój części Polacy. 
Dalój zaprowadził „appel,“ to jest, czytano codziennie 
listę studentów, dla przekonania się, czy wszyscy są 
obecni, a nieobecnych zapisywano. Rozporządzenia te 
wywołały ogólne oburzenie. Studenci po naradzie na­
pisali podanie do wyższój władzy i złożyli je na ręce 
„płutokraty“ Wyszniegradzkiego. W podaniu tóm wy­
razili naprzód życzenia, aby wrócono prawo powtórne­
go składania egzaminów, skaeowane przez Wysznie­
gradzkiego; powtóre, aby zniesiono appel; potrzecie, 
żądano dymisyi inspektora, którego mianował Wysznie­
gradzki z prostego pedela; poczwarte, studenci chcieli 
mieć także głos swój w rozporządzaniu stypendyami, 
któremi zakład szczodrze jest uposażony, a studenci ; 
najlepiój wiedzą, którzy z kolegów są najbiedniejsi 
i najwięcój zasługują zdolnościami i prowadzeniem na 
poparcie.

Strwożony Wyszniegradzki obiecał dać odpowiedź 
po upływie trzech dni. Studenci po naradzie postano­
wili czekać. Po oznaczonym terminie hie otrzymawszy 
odpowiedzi, zgromadzili się przed zakładem, który zna­
leźli zamkniętym. Wybito bramę. Tymczasem poli- 
cya nadbiegła, część przyaresztowała, resztę zaś rozpę­
dziła sikawkami. ,

W skutek tych nieporządków, najgorętszych pod 
eskortą żandarmeryi wywieziono z miasta, i polecono 
im udać się do miejsca zamieszkania, mniój zsś skom­
promitowanym pozwolono uczęszczać na kursa. Polacy 
podpisali się na pierwszóm zbiorowćm podaniu, w dal­
szych zaś nieporządkach nie przyjmowali żadnego u-

i

i

i
i

1I

działu, za co wystawieni byli na tysiące przykrości i 
szykan ze strony swoich kolegów Rosyan. W instytu­
cie technologicznym był już dawno zniesiony przepis, 
że Polaków 10 procent przyjmować można. Wysznie­
gradzki przywrócił ten przepis.

i
NIEMCY.

I
w Berlin, 15 grudnia. Więcej niż sprawy par- • 

lamentu niemieckiego, które z widocznym toczą się ; 
pospiechem, zajmuje opinią kwestya ustawy bmkowćj. i 
Według jednych wątpliwości nie podlega, że sprawa j 
ta pomyślny bierze obrot i że chodzi tylko o redak- 
cyą zapadłych na wydziale rady związkowćj uchwał, ' 
według drugich znów nie małe jeszcze przedstawiają 
się trudności. Beri. Akt. donosi, że ta sama ordy- Â 
nacya bankowa, która obowięzywała bank pruski, za- i 
stósowaną będzie także do banku niemieckiego. Ma j 
być utworzone bankowe kuratorium, którego członko- ; 
wie na wniosek rady związkowćj mianowani być mają ’ 
przez cesarza i kontrolować mają czynności banku; i 
ma być także mianowany przez cesarza naczelnik ban- ; 
ku i ustanowiony wydział z głosem doradczym.

Deputowany Most, członek stronnictwa socyalno- i 
demokratycznego, uwięziony obecnie w Plótzensee wy- i 
stosował do parlamentu niemieckiego petyeyą, w którćj i 
wnosi o wydanie prawa, któreby postanowiło, w jaki ; 
sposób obchodzić się mają władze więzienne z polity- i 
cznymi więźniami i uskarża się, że go zmuszają “do i 
robót więziennych i nie pozwalają czytywać książek.— j 
Petyeyą tę, jak pisze Volkstaat, przesłano kómi- i 
syi petycyjnej.. . j

W sprawie uwięzionego członka parlamentu i re- | 
daktora Germanii, księdza Majunke, donoszą, że na i 
posiedzeniu komisyi regulaminowćj wystąpiono z wnio- ’ 
skićm, który uprasza kanclerza, ażeby wpłynął na i 
państwa południowe, iżby deputowani w czasie sesyi ; 
pod żadnym warunkiem nie byli więzieni. Książę i 
Bismarck oświadczył jednakowoż, że wniosek taki sprze­
ciwia się konstytucyi państwa niemieckiego, dla tego 
żadnćj nie powzięto uchwały. Pan Majunke więc, 
jak i inni deputowani socyalni nie opuszczą więzienia 
jak się zdaje.

AUSTRYA I WĘGRY.
i

Wiedeń, 14 grudnia. Jutro lub pojutrze naj- i 
późnićj ukończy Izba deputowanych rozprawy nad bud­
żetem, poczćm budżet ten przedłożonym będzie dnia 
19 bm. pełnćj Izbie panów. Wczoraj ukończono obra­
dy ministerstwa rólnictwa, przyczćm zabrał głoś mini- ; 
ster Cblumecki, aby odeprzeć skierowane przeciw j 
jego gospodarce zarzuty. i

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad etatem mi- 
nisterstwa sprawiedliwoóci. Dyskusya ta ograniczyła 
się na dość nmiarkowanćj krytyce kilku podrzędnych 
rubryk tćj gałęzi administracyjnej. Sprawy reformy • 
sprawiedliwości nie poruszono wcale. Pozostaje jeszcze ; 
przeto do załatwienia budżet najwyższćj izby obra- t 
cbunkowćj. i

Na tćm ograniczają się dziś wiadomości parla- ; 
mentarne, które prasa wiedeńska zbywa i tak bardzo : 
krótko, poświęcając swe szpalty przeważnie procesowi ; 
Arnima, a poniekąd i ostatnim zmianom w gabinecie : 
Serbskim. Te ostatnie miały zaniepokoić rząd austrya- ; 
cko-węgierski, który coraz bardziéj obawia się ząwi- 
kłań na Wschodzie. W zmianach tych upatrują ogólnie 
zmianę systemu, zastąpienie dotychczasowych rządów po- j 
kojowych przez inne, pod kierunkiem ludzi najnieprzy- 
jaźnićj dla Turcyi usposobionych. Wprawdzie nowy ; 
gabinet przyjął program pokojowy, ale taki program i 
wcale się nie zgadza z usposobieniem naro !u serbskie­
go, jak to naocznie wykazały obrady nad adresem, albo- j 
wiem połowa skupczyny zalecała adres, który był nie- ; 
jako wypowiedzeniem wojny Porcie. To te usposobię- i 
nia Serbii mogą sprowadzić zawikłania, gdyż i naju- j 
miarkowańsze nawet ministeryum będzie zmuszone im 
folgować. i

F R A N C Y A. !
' ' 1 ' !

Paryż, 13 grudnia. Cała prasa francuzka 
zajęta obecnie przeważnie procesem br. Arnima i do­
kumentami jakie z tego powodu doszły do wiadomości 
publicznćj. Stronnictwo klcrykalne mianowicie tryum­
fuje, a Univers pisze z tego powodu, że republika­
nie okazali się w wyszłych na jaw w procesie doku­
mentach tćm czćm byli, sprzymierzeńcami i służalcami 
ks. Bismarcka.

Półurzędowy Monitor pisze: „Kwestya feryi 
Zgromadzenia narodowego zdaje się wpierw przyjdzie 
pod obrady Izby aniżeli prawa konstytucyjne. Przy 
rozpoczęciu obrad Zgromadzenia narodowego ogół cały 
godził się na to, że polityczne obrady Izby zacząć się 
dopićro powinny po 1 stycznia, aby nie przeszkadzały 
interesom noworocznym. Protestowaliśmy przeciw temu 
i oświadczyliśmy, że nie leży to ani w interesie rządu 
ani Izby odraczać rozwiązanie, które z dnia na dzień 
staje się konieczniejszćm. Dwa tygodnie ubiegły obe­
cnie od zebfania się Izby, mówią o nowych wakacyach 
parlamentarnych, a Zgromadzeniu narodowemu pozo­
staje tylko dni dziesięć do obrad nad projeKtem mają­
cym uzupełnić organizaeyą naszćj armii. Obecne po­
łożenie rzeczy długo trwać nie może, a jeż li życzymy 
sobie, aby obecne ferye Zgromadzenia trwały jak naj­
krócej, tćm więcćj żą amy, aby następne obrady Izby 
zajęły się na seryo losami kraju. W obecnćm położe­
niu rzeczy i usposobieniu umysłów powinien rząd tćm 
spiesznićj powziąć inieyatywę im niespokojniejszemi 
stają się parlamentarne żywioły.“

Wedle Monitora miał się jenerał Cissey poro­
zumieć z komisyą co do dwóch punktów, a mianowicie 
co do kontyngensu pokojowego armii i systemu rekru- 
tacyi. Co do reszty punktów, powiada półurzędowy 
organ, nie przyszło do porozumienia pomiędzy mini­
strem wojny a komisyą. —- Najwyższa rada wojskowa ze­
brała się w dniu dzisiejszym na nadzwyczajne posie­
dzenie w Wersalu celem narady co do kadrów armii.

Ostatnie posiedzenie Izby nie budziło szerszego in­
teresu, minister spraw wewnętrznych oświadczył tylko 
na zapytanie deputowanego Franclieu, że w najbliż­
szym czasie przedłoży projekt do prawa prasowego.

Pomiędzy prawćm centrum a naj krajniejszą pra­
wicą toczą się znowu rokowania celem jakiegokolwiek 
porozumienia. Fnzya obudwóch środków nie udała się

1 ponownie, pomimo tego żywi Courrier de France 
< nadzieję, że przyjdzie wreszcie do porozumienia pomię-
• dzy centrami Izby.

HISZPANIA.2
# Sîadryt, 12 grudnia. W chwili, gdy po­

wszechnie mniemano, iż karhści wywijać się będą o ile
• możności od operacyi wojennych, ci sami karliści po­

czynają coraz więcćj się ruszać. Między innemi ude­
rzyli wczoraj rano na republikańskie stanowiska na 
San Marzial, przyczćm udało im się po kilkogodzin- 
nym boju zająć i opanować południowy pas tćjże góry. 
Niemałe usługi oddała im tutaj ich artylerya, która 
należycie obsługiwena znaczne zrządziła szkody repu­
blikanom. San Marzial jest nader ważnym dla Irunu 
stanowiskiem, kto bowiem jest w jego posiadaniu, ten 
jest zarazem panem miasta.

W tych dniach ponowiła się znowu pogłoska o 
układach między don Karłosem a Izabelą, mających < 
na celu zlanie interesów obu linii pretendentów. W no- ; 
cie do Liberté oświadcza w tćj mierze jen. Algarra 
hr. Vargary: „Wzniosła a nieszczęśliwa córa Ferdy- j 
nanda VII pragnęła zaraz po jćj przyjeździe do Pa- j 
ryża 2 stycznia 1869 a późnićj w Genewie rozmówić ■ 
się z swym siostrzeńcem królem Karólem VII celem i 
porozumienia się co do połączenia interesów obu stron- | 
nictw. Kilkakrotne konfereneye między ciotką a sio- j 
strzeńcem nosiły na sobie piętno serdeczności; don j 
Karlos jednakże kończył zawsze słowy: „Na polu osób i 
porozumienie jest łatwe i pożądane; na polu zasad 5 
atoli: non1 possumns.“ Proszę pana o zamieszczenie | 
w swym dzienniku powyższego oświadczenia.“ — Nie Î 
powiedziano tutaj, czy układy zostały zupełnie zerwa- i 
ne, lub czy podjęto je na nowo.

PROCES

hr. Harry Arnima.
[Dokończenie.] j

W dalszym ciągu swego plaidoyer przechodzi pro- I 
kurator do tych dokumentów, które zdaniem osk&rzo- { 
nego jego prywatną są własnością, w istocie zaś urzę- ; 
dowy mają charakter. Pisma, w których urząd kan- j 
clerski wykazuje, że oskarżony nie działa według in- 5 
strukcyi, że zamiast popierać Thiersa, rządy jego pod- f 
kopuje, że na własną działa rękę — wszystkie te do- j 
kumenta uważa hrabia Arnim za swoją własność — j 
tak mówi p. Tessendorf— i podnosi, że one dotyczą j 
konfliktu, jaki między nim a księciem Bismarkiem po- ] 
wstał. Tymczasem zajmują się wszystkie tą kwestyą, i 
czy ambasador pana Thiersa i rzeczpospolitą ma 5 
popierać, czy przeszkadzać restauracyi monarchii, > 
nie zawierają nic ubliżającego dla osoby oskarzo- ; 
nego, pisane w urzędowym charakterze a więc nie I 
są żadnemi aktami osobistemi. To tćż wszelkićm pra- ‘ 
wem spodziewać się mógł ks. Bismarck, że dokumenta '5 
te pójdą do archiwum ambasady. Oskarżony zaś tego i 
nie uczynił, ponieważ rozporządzenia nie odnoszące się i 
do jego osoby, ale tylko do urzędu zabrał i sobie przy- j 
właszczył, wiedział i wiedzieć musiał, że działa bez- ; 
prawnie a to jest dolus. — Następnie długo się roz­
wodzi prokurator nad temi dokumentami, które według 
oskarżonego miały się zarzucić a które zdaniem pana 
Tessendorfa umyślnie zarzucone zostały, ażeby pra­
wdopodobnie więcćj się nie ukazały; podnosi sprze­
czności w jakie wpadał przy śledztwie oskarżony; — 
udowodnić się stara, — że rewelacye w
wiedeńskiej Pressie na rozkaz oskarżonego ogłosił 
dr. Landsberg, że wreszcie wszystkie publikacye, które 
się ukazały tak w wiedeńskióm piśmie, jak w E c h o 
du Parlament, Köln. Z t g., Augsb. Allg. ? 
Z t g. itd. t6n tylko miały cel, ażeby wynieść siebie | 
w opinii, przedstawić jako bystrego dyplomatę, a skom- j 
promitowaó politykę księcia Bismarcka. Jeżeli z po- j 
czątku, są słowa prokuratora, oskarżony wszystkie roz- j 
porządzenia i sprawozdania zabrał w celu poinformo- I 
wania się, — wątpliwości nie podlega, że późnićj miały j 
posłużyć jako broń do rozpoczęcia kampanii. Przeci- ? 
wko komu? Wypowiedziałem, ze przeciwko obecnćj *, 
polityce. A jeźli chwilowo użył ich oskarżony do kam- i 
panii dziennikarekićj, to i w tćj kampanii wiele pozy- 5 
skać można, — jeźli się umie wyzyskać prasę ■ 
i zgrabnie operować. Ale czemuż nie rozpoczął 5 
oskarżony tćj kampanii? Czemuż od nićj w sam czas 
jeszcze odstąpił? Nie chcę się nad tćm zastanawiać. 
Jedna rzecz przychodzi mi jednakowoż na myśl. Może 
rozgłos jakiegoś strzału, który padł w Kissingen, jeśli 
się nie mylę w dniu 13 czerwca, był tak wielki, że 
oskarżony zdecydował się zaczekać na stósowniejszą 
chwilę. — W końcu odwołuje się prokurator na powagi 
kryminalistów, jak Bernera, Scbwartza, Oppenhoffa 
i innych na dowód, że oskarżony przez sąd berlińki 
winien być sądzony a wykazując, że łagodzących oko­
liczności przyjąć nie można w obecnym przypadku 
wnosi o skazanie hrabiego Arnima na połtrzecia roku 
więzienia. Nie wnoszę, zakończył prokurator, o odsą­
dzenie oskarżonego od praw obywatelskich, bo nie 
mogę udowodnić, że działał w chęci zysku; czego zaś 
udowodnić nie potrafię, tego tćż nie utrzymuję. — Po 
tóm przemówieniu prokuratora odroczył przewodniczący 
posiedzenie do godziny 4. Szereg obron rozpoczął 
profesor Holtzendorf. Łamy pisma naszego są zbyt 
szczupłe a i proces hrabiego nie przedstawia znów dla 
nas tak wielkiego interesu, ażebyśmy dłuższe z tćj 
obrony podawali ustępy, dla tego nadmieniamy tylko, 
że profesor Holtzendorf pominął zupełnie stronę poli­
tyczną procesu a głównie ze stanowiska prawnego 
wykazać usiłował, że oskarżony musi być uznany za 
niewinnego. Wedle obrońcy skutkiem niedokładnego 
prawa państwowo cywilnego prawo własności codood- 

i noszących się do tćj sprawy pism nie da się udowo- 
i dnić, — udowadnia wreszcie, że pisma te Wcale nie są 
j dokumentami.

Po powyźszćj obronie profesora Holtzendorffa za- 
i brał ponownie głos prokurator Tessendorf podnosząc, 

że obrońca przyznał legalność całemu postępowaniu, 
i Natomiast wręcz temu zaprzeczyć muszę — tak dalej 
! rozwodził się prokurator Tessendorf — jakoby oika- 
ś rżenie pełnćm było niedostatków i niejasności. Panu 
i profesorowi znanym być rńusi ów paragraf karnego 

prawa, który orzeka, że jeżeli do przestępstwa da się 
zastósować kilka paragrafów, wybiera się paragraf za­
wierający naj wyższą karę jak i najwyższy jćj rodzaj.

; Zadaniem oskarżenia jest przeto aznaczenie faktów, do 
i których ma się zastósować prawo. W powyższym przy- 
’ padku wypowiedziało oskarżenie, że br. Arnim przy­

właszczył sobie bezprawnie obce rzeczy, które miał 
jako urzędnik w aserwacyi. Obrona odwołała się na 

j angielskie stósunki, poinformowałem się więc w tym 
względzie w prasie angielskićj i przekonałem się, że 

i Times nazywa oskarżenie bardzo jasnćm. 
i Obrona podniosła, że oskarżony działał bona f i d e 
; i był z pewnością w błędzie. Na to odpowiedzieć mu- 
[ szę, że nie da się to wcale uzasadnić i t. d. Słowem 

prokurator Tessendorf starał się zbijać wszystkie pun- 
kta obrony profesora Holtzendorffa i zakończył pono­
wieniem swego wniosku o skazanie oskarżonego.

Profesor Holtzendorff nie został dłużnym odpowie­
dzi prokuratoryi a zbijając jćj zarzuty punkt po punk­
cie podniósł przedewszvstkićm, że gdyby oskarżony 
miał być sądzonym przez sąd przysięgłych złożony z 
dyplomatów, niezawodnie byłby uwolnionym. Jeżeli 
będziemy zmuszonymi — są słowa profesora Holtzen­
dorffa — odwołać się do drugićj instancji, w takim 
razie postawimy wniosek o przesłuchanie szefów misyi 
a z pewnością okaże się, że wszędzie giną papiery lu­
bo nie w tak znacznćj ilości.

Następnie zabrał głos obrońca Dockhorn, który 
całe oskarżenie uważa za twierdzę otoczoną zewnętrz- 
nemi fortami, które gdy usunie i spali, cała twierdza 
okaże się bardzo słabą i kruchą budowlą. Fortami ze- 
wnętrznemi całćj twierdzy są: — Hafera Murray, 
Ernst, Echo du Parlament — i wiedeńsko 
Presse. We wszystkich tych czterech przypadkach 
nie upatruje rzecznik Dockhorn nic doniosłego a mia­
nowicie w dokumentach ogłoszonych w Press e. — 
Następnie przechodzi obrońca do całego poprzedniego 
życia oskarżonego, podnosząc, że kto tak wysokiego 
doznał zaszczytu, iż mianowano go tajnym radzcą, nie 
może w tym samym czasie dopuszczać się potajemnie 
przewinienia. Zresztą nieporządek zaznaczony w ar­
chiwum paryskićj ambasady jest wielkiem uniewinnie­
niem oskarżonego. Zła wiara nie może być wcale 
przypisaną oskarżonemu a zaginione jak i zatrzymane 
przezeń dokumenta są rzeczywiście prywatną jego wła­
snością i gdyby hr. Arnima proszono w grzeczny spo­
sób o wydanie takowych, niezawodnie byłby to uczy­
nił, ale gdy mu ministerstwo spraw zagranicznych za­
groziło kryminalnym procesem, musiał hr. Arnim jako 
honorowy człowiek czekać spokojnie dalszego przebie­
gu całćj sprawy. Cala obrona rzecznika Dockhorna 
w gorących wygłoszona słowach i dobitnemi naszpiko­
wana wyrazy, miała wedle Nordd. Allg. Zeitg. 
wywołać w słuchającćj jćj publiczności oznaki nieza­
dowolenia i niechęci. Około godziny 1 z południa za­
kończył rzecznik Dockhorn blisko dwugodzinną swą 
obronę, poczćm odroczył przewodniczący posiedzenie 
aż do godziny 3 i pół.

Po zagajeniu poobiedniego posiedzenia zabrał głos 
trzeci obrońca oskarżonego, rzecznik Munckel, po­
dając historyą całego procesu i zaznaczając, że hrabia 
Arnim już podczas łata wydał około 8 dokumentów, 
których nie żądało wcale ministerstwo spraw zagra­
nicznych. Z tego: wnioskować można, zdaniem obrońcy, iż 
nie było zamiarem oskarżonego zatrzymywać dokumenta 
niebędące prywatną jego własnością. Rzecznik Mun­
ckel dochodzi do przekonania, że oskarżony działał 
bona fide a dolus nie da się wcale uzasadnić.

Prokurator Tessendorf w replice swój obrońcy pod­
nosząc, że oczekuje skazującego wyroku, dodał, że je­
żeli już nic, to przynajmnićj słowa wypowiedziane 
przez oskarżonego do Beckmanna są nader doniosłćj 
natury i oskarżają jak najdowodnićj hr. Arnima. — 
Na tćm ukończyło się plaidoyer. Ogłoszenie wy­
roku nastąpi w sobotę dnia 19 grudnia o 4 godzinie 
po południu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I FÖT0CTE.

Poznań, 16 grudnia.

— * Siedmdziesiąt pięć marek na dokończenie budowy 
teatru polskiego otrzymaliśmy od p. Ignacego Grabowskie­
go; kwotę tę przesialiśmy do kasy Spółki teatru polskiego.

— * Trzymarkówki. Na budowę teatru polskiego otrzy­
maliśmy po trzy marki od pp. J. I. Kraszewskiego z Dre­
zna, Romana Półczyńskiego z Zabierzyna, Heliodorai 
pani Albertyny Dembińskiój z Wierzenicy, jak niemniój 
złożonyoh na ręce tejże marek piętnaście, które złożyli: po pół- 
tory marki pp. K. Wysocka, T. Kurzyńska, B. Sikorski, 
N. Szwajoar, M. Starzeński, M. Szumski; po jednój mar­
ce pp. W. Sroka, Olszewski i Miohalski, po 50 fenygów 
W. Witkowski, W. Koszy czarek, Ciepliński, A. Kosmo­
wski, W. Wielooh, J. Pawłowski; kwotę tę wynoszącą 
w ogóle 27 marek przesialiśmy do kasy Spółki teatru polskiego.

— * Jak się dowiadujemy, da Towarzystwo Stella 
przedstawienie amatorskie w sobotę, dnia 19 b. m. w Teatrze 
letnim Hildebrandta. Program przedstawienia podamy późnićj, 
tu nadmieniamy tylko, że przedstawionym będzie pomiędzy iń- 
nemi obrsz ludowy Łobzowianie z nowo instrumentowaną 
muzyką p. J. F Guniewicza.

— * Tutejsze niemieckie Stowarzyszenie spożywcze 
rozpoczyna czynności swoje z dniem 1 stycznia 1875 r. Liczy 
ono dotychczas 170 członków. Wpłaoający 5 talarów, którą to. 
sumę i w miesięcznyoh rataoh do kasy jego wnosić można, staja 
się członkiem stowarzyszenia. Lokalem jego handlowym da­
wniejszy lokal Wit iga przy Fryderykowskićj ulicy No. 29.

— * Fotografie pomnika niegolewskiego sprzedaje 
także fotograf tutejszy p. Julian Morgenstern, który z sprzeda­
ży ich ofiaruje 6 marek na budowę teatru. Fotografie te zło­
żone są w księgarni i antykwami p. Edmunda Calliera.

— * Z rozkazu król, prezesa naczelnego został ks. 
dziekan i proboszoz Rzeźnie wski z Jarooma wywieziony za 
granice Księstwa.

— t Zmarły w Prochach w dniu 9 bm. hr. Ludwik 
Broel Plater, był marszałkiem dynaburgskim; r. 1868 wywie­
ziono go do Ufy, gdzie kilka lat przebywał. Uwolniony, prze­
bywał u hr. Adama Platera, gdzie tćż żyoie zakończył.

— f W Warszawie w dniu 13 bm. ziiarł Daniel 
Eibl, artysta dramatyczny, znany publiczności nsszćj z kilku 
występów na scenie tutejszej.

— * Od pani Łebińskiej z Bydgoszczy odbieramy pismo 
następująoe:

„Wróciwszy z dłuższej podróży z Królestwa, dowiaduję 
się, że w nrze 104 Ogniska z 3 listopada rb., korespondent 
z Bydgoszczy żąda objaśnienia, co się stało z pieniędzmi ze- 
branemi z loteryi fantowćj, ursądzonć) przez nasze Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo na korzyść tutejszćj Ochronki.

Dla zasposojenia publiczności, która brała udział w po- 
mienionój loteryi, oświadczam, żc, jako natenczas zastępująoa 
prezydentkę powyższego Towarzystwa i za porozumieniem się 
z komitetetem loteryjnym, z zebranych pieniędzy za losy w ilo­
ści 513 tal. 10 sbr. oddałam przełożonćj Ochronki 13 tal. 10 sr. 
a 500 talarów złożyłam w Banku toruńskim, prooent zaś oddaję 
przełożonej Ochronki, co kwitami udowodnić mogę.

Pieniądze z Oświaty ludowej, wręczone przez p. Koczo­
rowską naszej kasyerco p. ¡8 uierzjmkiój w ilości 40t .l., użyto 
na potrzeby Ochronki a 40 tal. jest tikże w Banku toruńskim.

Bydgoszcz, dnia 15 grudnia 1874.
K. Łebińska.

— * Ks, Przyniczyński, redaktor Gazety Górnoszlą- 
skićj, w skutek zawezwania sądu bytomskiego udał się na dn. 
9 bm. do więzienia w celu odsiedzenia kary dwóch tygodni, na 
którą został na dniu 12 września za przestępstwo prasowe ska­
zany.

Przez ozas powyższy objął redakoyą książęoo-biskupi ko­
misarz i dziekan ks. Pu/kop z Niemiecsich Piekar, założyciel 
znanego pisma Zwiastuna Górnoszląskiego, powszsohnie 
lubiony i poważany, który wielkie położył zasługi około pod­
niesienia języka polskiego na Górnym Szląsku.

— * W Krakowie ania 11 grudnia odbyło się posiedze­
nie wydziału filozoficzno - historycznego akademii umiejętności 
pod przewodnictwem dyrektora J. Krem er a. Sekretarz za­
wiadomił o przysłaniu „Tek Naruszewicza“ ze zbiorów księcia 
Czartoryskiego do użytku akademii. Następnie czytał pan 
Duohiński dalszy ci,,g rozprawy p. t „Główne zasady histo- 
ryi porównawczej rodu ludzkiego.“ Prelegent podawał nowe 
argumenta w poparciu swoioh twierdaeń na ostatnićm posiedze­
niu postawionych, mianowicie podjął szerzćj analogie etnogra­
ficzne między Moskwą a ludami Turańskiemi Azyi. W długićj 
dyskusyi odpowiadał na zarzuty czjnione mu przez pp. Bran- 
dowskiego, Kremera, Zolla i Szujskiego, podejmują­
cych fakta nie zdające się przystawać do teoryi pana Duchiń- 
skiego. Prelegent zwrócił wtedy uwagę na potrzebę przyjęoia 
przejściowych momentów, które, zdaniem jego, nie zmieniają 
ogólnego podziału na dwie grupy. Oponenci wypowiedzieli na­
tomiast obawę, czy w obec liotnych wyjątków zasada utrzyma 
się potrafi. Przedmiot wyczerpanym ostatecznie nie został, po 
dał jednak sposobność do zajmująoych wyjaśnień i sporów -
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które wraz z treścią odczytu znajdą miejsce w „sprawozdaniach“ 
akademii.

I Władysław Januszkiewicz, syn naczelnika narodowe­
go, powiatu miechowskiego, z r. 1863 z Kongresówki, który 
Wyszedł razem z ojcem na emigr.tcyą, inżynier wydziału krajo­
wego galic., umarł w kwiecie wieku dnia 23 zni. w Horondenca 
w skutek przeziębienia na robotach. Zmarły, tali piaze Dzien­
nik Polski, kończył studya w Paryżu w szkole górniczój 
(min) i odznaczał się wielkiemi zdolnościami, które po ukończe­
niu nauk pospieszył złożyć na usługi kraju. Należał do naj­
sympatyczniejszych postaci w personałe inżynierskim i bywa po­
wszechnie żałowany nie tylko jako zdolny pracownik, lecz jako 
najlepszy kolega. Jeśli nie na polu bitew, to na polu pracy 
narodowój złożył życie zacny młodzieniec. Cześć jego pamięci!

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 17 grudnia 
łazarza bisk.; w kalendarzu słowiańskim żyrosława.

Wschód słońoa o godzinie 8 minut 8, zachód o godzinie 
3 minut 44.

Dnia 17 grudnia 1697 śmierć Eleonory, żony Michała Wi- 
śniowieokiego. — 1830 otwarcie sejmu. — 1830 proklamacya 
Mikołaja do Polaków.

25 Bukowskiego, 14 grndnia. Dnia wczorajszego 
odbyło się w Buku zebranie Towarzystwa ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych powiatu bukowskiego, zagajone przez p. 
Olsztyńskiego z Michorzewka. Na przewodniczącego wybrano 
p. Szuberta z Wielkićjwsi, na sekretarza pana Thomasa z Pa­
kosławia. Po odczytania protokółów z ostatniego walnego ze­
brania w Poznaniu i zebrania w Lwówku zakomunikowano pi­
sma głównego zarządu i pana St. Sczanieckiego co do tańszego 
»bonowania czasopism Dziennika Poznańskiego, Zie­
mianina i Ogniska dla rzeczywistych członków Towarzystwa, 
p, Thomas zabiera głos i wyraź» szanownym redakoyom wdzię­
czność za ich życzliwość dla Towarzystwa. Na nowych człon­
ków Towarzystwa przyjęto pp. W. Magowskiego, kasyera ma­
jętności posadowsko-lwóweckiej, W. Kuchowicza, pisarza z Pa­
kosławia i Radomskiego, gorzelauego z Konina.

Obecny p. Jesionek z Żegowa przystąpił jako członek ho­
norowy.

Równie przyjęto na wniosek p. Thomasa na członka, rze­
czywistego p, Niewiteckiego z Chraplewa P. Thomas w imie­
niu zebranych członków prosił obecnych pp. delegowanych, a- 
żeby na najbliższćm wałuem zebraniu w Poznaniu odbyć się 
mającśm panu Łubieńskiemu, prezesowi Rady nadzorczćj 
wdzięczność oświadczyli za gorliwe zabiegi i starania o do­
bro "naszego Towarzystwa. Ponieważ porządek dzienny wy- 
czerpmęto, pan przewodniczący sołwował sesyą.

Nadmienić mi wypada, że z kilkudziesięciu do Tswarzy- 
stwa należących członków zaledwie dziesięciu na zebranie przy­
było. Z pod samego zaś Buku, gdzie w obszernćj majętności 
kilku znajduje się urzędników, ani jeden do Stowarzyszenia nie 
należy.

Głryfia, 12 grudnia. (Działanie tutejszego kółka akade- 
miakiego. — Handel ludem naszym.) (J.) Ze zbiegiem okoli­
czności, kiedy z wyższśj intaligencyi sami tylko prawie lekarze 
mogą bezkarnie zajmować się sprawami pubiicznemi, grytijski 
uniwersytet w obec kraju nie małego nabiera znaczenia. Zwa­
żywszy bowiem, że u nas tylu jest słuchaczy medycyny z Księ­
stwa, ilu moi): we wszystkich innych memieokich uniwersyte­
tach razem (z 47 Polaków 43 słucha medycyny), przyznać ka­
żdy musi, że kiedyś obecna generacya tutejszyoh medyków 
wielkie usługi krajowi oddać może. To też, jak wam jedna z 
korespondencyi zeszłego półrocza donosiła, Polacy tutejsi u- 
znająo, jakie Btanowisko ich czeka, urządzili w kółku tutejszem, 
mającem dotąd tylko wspólną zabawę i bratnią pomoc na celu, 
naukowe odczyty. Jest to jakby sposobieniem się do roli su. 
bie przeznaczonej. . ,

Odczyty te już w przeszłótn półroczu weszły w życie i do­
tąd były tylko z pola medycyny. Prelegenoi napotykają na 
wielkie trudności, bo w naszej bibliotece nie mamy prawie ża­
dnych polskich medycznych książek, tak że tylko z pomocą 
słownika swe prace jiiszą, a każdy, kto podobne prace robił, 
wie, jaki to mozół. Żeby temu zaradzić, poświęciło kółko wpły­
wające składki i pieniądze na wypożyczanie kolegom używane na 
zakupienie potrzebnych książek. Kółko powzięło to postano­
wienie już to ze względu na gwałtowną potrzebę, już też z te­
go wychodząc, że z małym wyjątkiem pożyczanie pieniędzy z 
kasy kółek akademickioh tylko miarę wydatków zwiększa — a 
gdy przyjdzie termin oddania, niepotrzebne kłopoty sprowadza.

Jako ważne dla charakterystyki naszego duchowego żyoia 
— nie mogę pominąć gorliwego czytania gazet polskich. Ma­
my z nich w kółku: Dziennik, Gazetę Toruńską, Ku- 
ryera, Kłosy i Przegląd lekarski. Oprócz tego tizyina- 
ją tu prywatnie Dziennik, Gazetę Toruńską, Ruch li­
teracki. Gazety kółkowe są pomiędzy 4 a 10 w trzech ró­
żnych stronach miasta oo dzień kolejuo na dwie godziny wyło­
żone u kolegów do tego się zgłaszających, tak że każdy z nich 
korzystać może. , .

W bibliotece mamy około trzysta dzieł, ale me bardzo do­
borowych; prawie wszystkie zawdzięczamy datkom.

Dnia 28 listopada (zamiast 29 ze względu na tutejsze stó- 
sunki) obchodziliśmy rocznioę powstania z >830 r. Obchód roz- 
po czął się ranną mszą św., wśród której śpiewaliśmy przy to- 
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i
Śmierć nieubłagana zabrała 

nam dzisiaj córkę i wnuczkę

Helenkę,
o czćm donoszą stroskani ro­
dzice i babka (6601)
Bolesław Gąsiorowski i 

Józefa z Krajewskich. 
Gąsiorowska.

H cz

KS

Syn nasz (6602)

Władysław
utonął dziś, zarwawszy się 
na lordzie o godzinie 8 z rana. 
Pogrzeb w piątek z rana. O 
czćm uwiadamiają krewnych i 
znajomych stroskani rodzice i 
rodzeństwo-
J. Madałkięwicz

w Mogilnie.
’A’i

Obwieszczenie.
¡jaca (•OrdynacjaNastępująca (6577)

warzyszeniu organów pieśni polskie. Wspólna kolaoya z oficy- t 
alną mową p. S. stanowiła resztę obchodu. Po kolaoyi następowały i 
śpiewy czterogłonowe (Wypłyń z duszy grzmiąca pieśni, Dem­
bińskiego i inne), ogólne i solowe w pewnych odstępach.

Uczenie się czterogłosowych śpiewów, przeznaczonych na 
obchód, dało pohop do utworzenia się kółka śpiewaków. I na 
polu tonów obcy wpływ, na który tu zewsząd wystawieni je­
steśmy, staramy się w ten sposób neutralizować. Kółko to o- 
gólne zyskuje uznacie, z którego jego przewodniczącemu dr. 
KI. naturalnie największa część się przynależy.

Obok tych miłych wieści, które wam przesiać możemy — 
musimy się też z wami podzielić wiadomością, że z ludu nasze­
go wielu na Pomorze wędruje. Jak nam bowiem zaręczano 
tutejszym obywatelom lud nasz przypada do gustu i chętnie 
się nim posługują, lud zaś nasz tutejsza większa płaca pociąga. 
Już wychodztwu samemu przez się trzebaby się starać zapobie­
gać, a tćm więcćj jeszcze z tego powodu, że tu często widzimy 
ludzi nie umiejących ani słowa po niemiecku, którzy, jak natu­
ralnie, są z kolei celem politowania — pośmiewiska i wyzyski­
wania.

Na dworcu kolei w Szczecinie widziało kilku kolegów 
chłopa-parobka z pod Wronek, który w te strony przez jakie­
goś agenta został posłeny, a nie znalazłszy tu pomieszczenia i 
nie mając pieniędzy na powrót do kraju oddawał się rozpaczy. 
Składka owych kolegów umożebniła mu powrót do ojczyzny — 
której po takiem doświadczeniu pewnie tak łatwo ni« opuści. 
W Gryfii samej widzieliśmy chłopa z żoną i jego siostrą w po- 
dobnem położeniu. Nawet gazety tutejsze tę sprawę poruszyły 
i oburzyły się na to, że od nas ludzi, nie znających tutejszego 
języka czysto prawie na zmarnowanie wysyłają.

i
WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Nakładem i drukiem J. Leitgebra wyszła co tylko.: 
„Historya unii kościoła ruskiego z kościołem rzymskim.“. Napi­
sał ks. Edw. Likowski, lic. teol., prałat domowy Jego Świąto­
bliwości, regens i profesor w seminaryum duchownśm poznań- 
skiern. Jest to oddrus wykładów seminaryjskich a następnie 
odczytów publicznych uzupełnionych, jakie autor przeszłej 
zimy miał na rzecz Towarzystwa Pań św. Wincentego a Paulo.

PRZYBYLI 00 PGZMA,
dnia 16 grudnia.

BAZAR. Przyłuski z Starkówca, panie Chłapowska z Turwi 
i Łącka z. Posadowa) hr. Buiński z Glesna, Szumlański 
z Turska, Śląski z Prus Zachodnich, pani Sumińska i Wło­
dek z Królestwa Polskiego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Łubieńska 
z Litwy, hr. Bniński z Biezdrows, Urbanowski z żoną z 
Turostowa, pani Niegolewska z Niegolewa, Chłapowski z 
Sośnicy, E. Trzebiński i A. Łebiński z Będzitowa, T. Legis 
z Będzitówka, Magnuski z Królestwa Polsk., ksiądz Jaro- 
chowzki z Pempowa.

i HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rohrmann z Proci pod 
Miliczem, dr. Kubę z Kostrzyna, Gertych z Zakrzewa, 
Wierzbicki z Sokolnik, Nowakowski z Kernpna, Adler 
z Wolsztyna, Pinkowaki z Bielaw, pani Cohn z córką z 
Środy.

Poznań, 16 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: śnieg.

Żyto: spok. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — ctr.; 
grudzień 50). ż., grudzióń-styczeń 50)-ż., styczeń-luty 150 płac, 
i żąd., luty-marzec 150 żąd., marzec-kwiecień 150 żąd., na wiosnę 
150 pł. i żąd., kwiecień-maj 150 pł. i żąd., maj-ezerwieo 151) 
marek żąd.

Okowita: stalśj. — Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
Inn i a 17$ nhftnnn

Okowita w miejscu (b®z beczki) — ż

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez miejska 

deputacyą targowa.

Pszenica.................. ‘
Żyto.......................
Jęczmień ....
Owies...................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
-Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka...................
Kartofle ....
Wyka...................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

biała . .

TOWAR
piękny średni pośledni

28I— 
I18| 6 
¡24 
27

* B^ka. Berlin, 15 grudnia- Pszenna nr. 0 9^-9 talar.j 
ar. 0 i; 1 S-&-8 tal., rżana nr. 0. 8)-8 talar., nr. 0. i 1 7)~&- 
tałarów.

GleSńs wroelawsfaa, .15 grudnia.
Koniczyna czerwona: spok.; poślednia 12-13, średnia 

13)-14), piękna 15-), wysoko piękna 16-) tal.
Koniczyna biała: nominalnie; pośled. 14-16, średnia 

17-19, piękna 20-21, wysoko piękna 22-23 tal.
Żyto: per ¡000 kilo słabiśj*} na grudzień_ 51 j płac., 

grudzień-styczeń 50) tal., styczeń-luty 151), kwiecień-maj 148 
mar. płacono.

Pszenica: per 1000 kił. 63 talar, żąd., kwiecień-maj 185 
marek płac.

Jęczmień: per 1000 kiło 58 tai. żąd.
Owies: per 1000 kilo na grudzień 56-65) p. i ż,, grudzień- 

styczeń — tal., kwiecień-maj 169.5-169 marek żąd.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kiio na marzec-kwiecień —• 

tal. żąd. — tal. płac.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez zmiany; w miejscu 17 j 

tal. żąd.; na grudzień 17f tai., grudzień-styczeń 53, kwiecień- 
maj 55,5 marek żąd. 55 pł.

Okowita per 100 litrów ceny mało zmienione; w miejscu
17- ft- talar, żąd. 17))- tal. płacono; na grudzień i grudzień-styczeń
18- j) tal. p. i ż. 18 pł., styczeń-luty 54-4 tal., kwiecień-maj 56 
marek pł. i ż.

20 18 16

W tal., sgr. fen. por 100 kiło

Na targa piękny średni . pośl. towar.

tal. sr, fn. tal. sr. fn. tal. sr. n«
t5) /Pszenioa biała 6 21 — 8 10 — 5 20 —

03 l „ żółte 6 8 — 5 28 — 5 15 —
'3,2 1 Żyto .... 5 18 — 5 10 — 4 28 —
.s &> 5Ł 1 Jęczmień . . 5 22 — 5 12 — 4 28 —
Orrt < Owies . . . 5 28 5 18 — 5 10 —
s? 1 Grooh . . , 7 5 •6 25 — 6 5 —
aa cc I Rzep .... 8 7 6 7 27 6 7 2 6
U Rzepik zimowy 7 27 6 7 7 6 12 6

a \ Rzepik latowy 7 27 6 7 7 6 6 12 6
Poznań, dnia 16 grudnia 1874.

IffiieJssUa komisya tarsowa.

Ceny targową 
w mieście Poznaniu 

dnia 16 grudnia 1874 roku.

Towar
piękny, 

fcal. sgr. fń.

średni, 
tal. sgr. fiu

pośledni.
tal. sgr. fn

Przenioy . . szefe! po 50 kilo 3 6 -i 2 28 — 2 23 —
Żyta................... - - - 2 22 6, 2 18 6 2 16 6
Jęczmienia . . ■ - • 2 26 — 2 24 •— 2 17 —
Owsa...................• > 3 — *— 2 27 — 2 26 —

I Grochu do gotow. • — — —j — — — — — —
- na paszę • — — — — -- ! — — —

Rzepiku zimowego - • — — — — — -- 1 — — —
Rzepiu zimowego ■ — — — — — — — — —
Rzepiku latowego • — — —. — — — — — —
Rzepiu latowego • - - — — — — — — ■— —

Tatarki — — — — — — — — —

Kartofli i — 20 — — 18 — — 16 —
Wyki —
Łubinu żólt. — — — — — — — — —

niebiesk. — — — — — — —
Koniczyny czer. cent po. 50 kilo. — — — — — — — — —

i Koniczyny białój - - i

BLtirsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 15 grudnia.) 

SKCEECIN, 15 grudnia 1874.
Stan powietrza: wilgotne 

Pszenica: słabo
na grudzień 61) 
na kwiecień-maj 190

Żyto: spok. 
na grudzień 51| 
na kwieeień-maj 148. 
na maj-czerwiec 146 50

Oléj rzep.: spok. 
na grudzień 17)

na kwiecień-maj 54)
Okowita: spok. 

w miejsou 17$ 
na grudzień 18) 
na kwiecień-maj 57 60 
ca czerwiec-lipiec 59 70

Olej skalny: 
na grudzień 3)

BERLIN, 15 grudnia 1874. 
Stan powietrza : wilgotne

kura
początk.

kura
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda pej&nuantsfca, 16 grudnia.
Poznań, 16 grudnia. Urzędowo sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3)®/0 list, zastawne 98 żąd., 
4®/0 nowe listy zastawne 93) plac., listy rentowe 97) ż., akcye 
banku prowincyonal. 108 ż., 5% oblig. prowinc. 100 ż., 5ł/0 
oblig. powiatowe 100) płacono, 5ł/0 oblig. melior. Obry ¡00 ż., 
4)®/9 oblig. powiat. 98 żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie —■ płac., pruskie 3)‘/0 oblig. długu 
państw. 91) ż., 40/# pożyczka państw. 99) ż., 4)% konsol, po­
życzka państw. 105) ż., 3)°/# pożyczka premiowa 129 żąd., 5% 
pożyczka związku półn.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
69 ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozu. 100.) żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 165 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
28) żąd., rosyjskie banknoty 94^- pł., zagraniczne banknoty 99| 
płac., akcye Tellusa — płac., aaeye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsob.-niemiec 78) p. i żąd., akcye banku wach,’ 
niem. produkt. — płac.

Zyto, cena wypowiedzialna i regulacyjna 50), na grudzień 
50), grudzień - styczeń 50), styczeń-luty 150, luty-marzec ¡50f 
marzec-kwiecień 150, na wiosnę 150 marek.

Wypowiedziano — ctr.
O ko w» ta: cena wypowiedzialna i regulacyjna 17))-, na 

grudzień 17))-, styczeń 53,25 m., luty 53,75 m., marzec 54,50 m., 
kwiecień 55 m., maj 56 m., kwiecień-maj 55,5o marek.

Okowita w miejscu (bez beczki)----- tal.
Wypowiedziano 15,000 litrów.

©ieSefli® feerSSsaska, 15 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 55-70 tai wedle gatun­

ku żąd.; na grudzień 60|-)-) talar., kwiecień-maj 188, maj- 
czerwiec 189 marek plac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 52-57 talar, wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 52)-53 talarów z kolei i franco dworca, ir.we 

i rosyjskie — talar., nowe .krajowe 55-56 tal. franco z dworca 
i płacono; na grudzień 53)-) talar., styczeń-luty 153-)153, na wio-
i snę 149, maj-czerwiec 147) marek pł.

Jęczmień per 100M kilo w miejscu 51—64 talarów 
; wedle gatunku, żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-64 tal. wedle gat. żąd., 
’ galicyjski i węgierski 54-59, nowy rosyjski 58-61, pomorski i 
Ś mekleinburgski 60-62), wsohodnio i zaohodnio-pruski 57-61 tal. 
i z dworca pł.-, n; grudzień 62 61) tal., grudzień-styczeń — talarów, 
i kwiecień-maj 173), maj-czerwiec 171-)-171 marek pi.

Groch ptsi 1000 kilo do gotowania 66—78 tal., es. ps- 
asę 61-64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tai.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kiio w miejsca 58 tal. bez 

beczki płacono, na grudzień 18), kwiecień-maj 57, maj-czerwiec 
57,5 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejasu 20) tal.
Olej skalny per 100 kiio w sniejscu 8 tal.
Okowita per 100 litrów w miejsc, bez beczki 18 tal. 

4 sbr. płac.; na grudzień 18 tal. 12-9-11 sbr., styczeń-luty 
55 do 55,2, kwieeień-maj 57.4 do 57 do 57.3, maj-czerwiec 57. 
7-3-7 marek płac.

Pszen. trz. się 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Żyto trz. się 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków. trz. się 
w miejscu 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec

6f)|
188

60)
188

54
53)
149
148

18) 
18) 

57 -

53)
149
148

18)
57
57 50

4
11

--------18
18 12 >8
57 3057 301
58 8058 70

Owies: trz.się 
na grudzień 
Olej skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolśj ż-d, państ. 1 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Fożyczka tureckal 
7) proc. Rumuny 
Pol. lis.ty Hkwid.l 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta srebl 
Uso. spok. -I

62)

8)
110

67
98)

140)

62

91)
93)
97)

185)
77|

109)
67
98)

¡40
43)
32)
69
94)
68)

(Waelesłano.)
— Wszystkim cierpiącym na tasiemca zwraca się 

szczególnie uwagę na dzisiejszy insérât pana jłlolir- 
manil, posiada on bowiem wyśmienity środek na 
wypędzenie takowego.

dla poboru etc,
wchodzi w życie z «iiiłem 4 styczni* I8i5 r.
'Poznań, 7 grudnia 1874.»aglsirat 

Ordynacya
dla

poboru podatku miejskiego od dochodu 
w mieście Poznaniu.

Podatek miejski od dochodu w mieście Po­
znaniu na mocy § 53 ordynacyi miejskićj z 
dnia 30 maja 1853 r. zaprowadzony, pobierany 
będzie za przyzwoleniem rady reprezentantów 
miasta wedle przepisów następujących:

§ 1. Podatkowi od dochodu podlega każdy 
który samodzielny ma dochód mianowicie zaś 

a) wszyscy ci, którzy stosownie do przepisów 
prawnych w obwodzie miasta, stałe tnają za- 

| mieszkanie (§ 3 ordynacyi miejskiej z dnia 30 
I maja 1853 r.j

(j b) wszyscy ci, którzy dłużćj jak 3 miesiące 
bawią wymieście (§ 8 prawa dla Rzeszy nie- 
mieckićj z dnia 1 listopada 1867 o wolnem 
przesiedleniu się).

c) wszystkie osoby moralne i fizyczne (tak 
zagraniczni jak i krajowcy,) którzy chociaż w 
mieście nie mieszkają, mają w niem posiadłość 
gruntową, prowadzą stały przemysł lub są 
splnikami takowego, lub spólnikami tutej­
szego handlu, jednak tylko w miarę, dochodu 
jaki z źródeł wzmiankowanych pobierają (§ 4 
alin. 3 ordynacyi miejskiej z dnia BO maja 1853)
)§ 2 Wolni od podatku dochodowego są:
a) grunta w §. 2 prawa z dnia 24 lutego 1850 

oznaczone, które żadnego nie przynoszą do­
chodu lub są przeznaczone publicznej służbie 
lub użytkowi, stosownie do rozkazu gabineto. 
wego z dnia 8 czerwca 1834, oraz grunta u- 
rzędowe księży, sług kościelnych i nauczycie­
li elementarnych;

b) księża, słudzy kościelni i nauczyciele ele­
mentarni od dochodu z urzędowania ich o tyle 
o ile uwolnienie ich od bezpośrednich osobi­
stych podatków komunalnych przysługiwało 
im przy zaprowadzeniu ordynacyi gminnej z 
dnia 11 marca 1850 r. (§ 4 al. 7 i 12 ordy­
nacyi miejskiej z dnia 30 maja 1853 r.)

mieszkańcy, którzy z kasy ubogich po­
bierają wsparcie i utrzymanie oraz ci, którzy 
do zarobkowania nie są zdolni i żyją tylko z
Ijalmużny lub w zakładach dla ubogich.

d, wszystkie te osoby, których dochód ro­
czny nie wynosi 140 tal. tak długo, dopóki 
władze miejskie w myśl § 9 a prawa z dnia 
25 maja 1873 nie postanowią, aby i one do 
ciężarów gminnych pociągane zostały.

e) wojskowi, prawo do serwisu mający, w 
służbie czynnej zostający, jeżeli z gruntów w 
mieście położonych lub z przemysłu tamże 
prowadzonego i lekarze woj'skowi, jeżeli z 
praktyki cywilnej osobnego nie mają dochodu, 
(§ 3 i 4 ordynacyi miejskićj.)

f) oficerowie na odstawkę postawieni od pen- 
syi swych i reszty przynależności służbowych, 
(reski-, ministeryalny z dnia 30 listopada 1855)

g) tacy mieszkańcy miasta, którzy część 
dochodu swego pobierają z gruntów pozamiej- 
scowych lub przemysłu zamiejscowego, od rze­
czonych części ich dochodu.

§ 3. Przy opodatkowaniu dochodów służbo­
wych "pośrędnich i bezpośrednich urzędników 
państwaiemerytur, tudzieżjpensyi wdówichisum 
na wychowanie sierót po urzędnikach państwo­
wych , zastosowane będą przepisy prawa z dnia 
11 lipca 1822 r. (zbiór praw strona 184) najwyż­
szy rozkaz gabinetowy z dnia 14 maja 1832 r. 
(zbiór praw strona l4o) deklaracya z dnia 21 
stycznia 1829 r (zbiór praw strona 9) oraz prze­
pisy rozporządzenia miniśteryałnego z dnia 2 
Czerwca 1856 r. (Tygodnik ministeryalny stro­
na 167.)

§ 4. Obowiązek do opłaty podatku poczyna 
s>ę:

• 1. dla tych którzy w mieście mają swe zamie­
szkanie (§ 1 a) z ¡pierwszym terminem płaty, w 
którym uzyskali dochód roczny podatkowi po­
dlegający;
^}2. dla nowo osiedlonych lub takich, którzy 
bez stałego zamieszkania w myśl prawa w mie- 
śeie tylko bawią (1 b) z pierwszyfa terminem 
piaty po upływie 3 miesięcy ich tutaj pobytu 
ze zastrzeżeniem, że i za upłynione trzy miesiące

licząc wstecz o 1 pierwszego terminu płaty po­
datek złożyć są obowiązani;

3 a) dla osób moralnych,
b) dla wojskowych, prawo do ’serwisu mają­

cych w służbie czynnej zostających, tudzież
c) dla osób, które tu nie mają stałego zamie­

szkania lub posiadają grunta w mieście położone 
lub prowadzą przemysł lub są Wspólnikami za­
kładu przemysłowego albo też handlowego tu­
tejszego (§ 1 c i 2 e) z pierwszynrterminem pia­
ty po zajściu stosunku, jaki ich do podatku 
obowięzuje.

Jako termin opłaty stanowi się pierwszy dzień 
każdego kwartału.

§5. Obowiązek do opłaty podatku ustaje:
1. ze śmiercią opodatkowanego z końcem mie­

siąca, w którym śmierć nastąpiła;
2. z'opuszczeniem zamieszkania lub pobytu 

w mieście, z upływem miesiąca, w którym opo­
datkowany doniesie magistratowi 0 rzeczy wistem 
opuszczeniu zamieszkania lub pobytu,

3. dla tych, którzy opodatkowani są na mo­
cy § 4 pod Nr. 3 c ze sprzedażą gruntów, zwi­
nięciem stałego przemysłu lub wystąpieniem ze 
spółki handlowej jawnej lub komantytowej z 
upływem miesiąca w którym wypadki te nastą- 
stąpiły i o nich magistratowi doniesiono.

"§ 6. 1. Podatek gminny od dochodu podług
tych samych stopni pobieranym będzie, jakie 
przepisane są dla król, podatku klasycznego i 
podatku dochodowćgo klasyfikowanego.

Wysokość podatku dla poiedyńczyeh stopni 
dochodowych przy podatku klasycznym i poda­
tku klasyfikowanym dochodowym ustanowiona 
służy jako miara normalna przy obliczeniu po­
datku gminnego. Skoro się jednak okaże, że 
zwyczajne kwoty podatkowe nic wystarczyłyby 
na pokrycie potrzeb miasta, natenczas uchwalą 
władze miejskie w ilonasób zwyczajne kwoty 
podatkowe złożone być mają. Jeżeliby dodatek 
taki przewyższał 50 od sta podatków królewskich 
natenczas potrzebnem doń jest przyzwolenie kró­
lewski regencyi.

2. Kwoty podatkowe tych podatkujących, 
których dochód całkiem opodatkowanym być 
musi, przejęte będą bezpośrednio z wykazów 
podatków królewskich.

Względem tych, którzy, mają prawo uwol­
nienia od podatku od niejakiej części dochodu 
swego, postąpi się wedle przepisów pod Nr. 
12 i 13 i ustępu ostatniego Nr. 14 instrukcyi 
ministeryalnej z dnia 17 lipca 1854 do ordy­
nacyi miejskiej z dnia 30 maja 1853.

3. W każdym innym wypadku, mianowici«, 
gdzie chodzi o zamiejscowych, osoby moralne 
i wszystkich do podatku gminnego obowiąza­
nych, którzy w innych miejscowościach pocią- 
gnieni są do podatku klasycznego lub podatku 
dochodowego klasyfikowanego, nastąpi osobne 
dochodzenie i oszacowanie dochodu ich przez 
komisyą, corocznie przez radę reprezentantów 
miasta z obywateli wybierać się mającą, na 
podstawie przepisów przy oszacowaniu do król, 
podatku dochodowego istniejących (§. 28 do 
30 prawa z dnia 1 maja 1851 i instrukeya 
ministeryalna z dnia 29 maja 1353 zbiór 
praw s ron 73 i 213).

Komisya ta składa się z 12 członków, z 
których połowa należeć musi do rady repre­
zentantów miasta.

Przewodniczącym komisyi jest członek ma- 
1 gistratu przez dyrygenta zamianowany. Ta-,

kowy( przy naradzie głosu nie ma i tylko w 
razie równości głosów glos jego rozstrzyga.

§. 7. Oszacowanie, wedle paragrafów powyż­
szych uskutecznione, stanowi rolę matrykularną 
dla gminnego podatku dochodowego. Po czćm 
kiedy wysokość podatku, w miarę potrzeb mia­
sta, przez władze miejskie, a gdy tego potrzeba 
za przyzwoleniem król, rejencyi ustanowioną I 
zostanie, wygotuje magistrat wykaz poborowy, l 
który przez dni 14 do ogólnego przejrzenia wy-; 
łożonym będzie, a który po czasie tym za pra- j 
womocny uznany zostanie.

Czas wyłożenia wykazu poborowego publi­
cznie ogłaszanym będzie.

Prócz tego każdemu opodatkowanemu wręczy 
kasa kamelaryjna. lub ustanowiony poborca po­
datków, wyciąg z wykazu poborowego, zawiera- ( 
jący kwotę podatkową.

§. 8. Podatek miejski od dochodu opłacać na- i 
leży w czterech kwartalnych ratach z góry w ' 
miejscu na to przeznaczonem. Przedpłata na rok i 
cały, lub kilka kwartałów, każdemu jest do- . 
zwolona. Skoro oplata nie nastąpi aż do 15 I 
pierwszego miesiąca w kwartale, natenczas po ; 
bezskutecznem napomnieniu, nastąpi ściągnienie 
jej przez egzekucyą.

§.9. Pociągniętym do gminnego podatku 
od całkowitego icli dochodu przysługuje bez 
osobnej zreklamacyi przeciw podatkowi temu, j 

! decyzya władz królewskich, zapadła na rekla- 
macye przeciw podatkowi klasycznemu lub po- > 
datkowi klasyfikowanemu dochodowemu w ten 
sposób bezpośrednio, że zmniejszenie rzcczo- • 
ńych podatków królewskich pociąga za sobą 
także zniżenie komunalnego podatku od docho­
du, w stopniu odpowiednim.

Reklamaeye osób fizycznych lub moralnych, 
które nie zamieszczone są wcale w rolach po- l 
datkowych państwa, albo, jeżeli są zamieszczone i 
a żądają aby dochody ich całkiem lub częściowo i 
od podatku komunalnego były wolne, lub tćż ! 
niżej opodatkowane, należy w przeciągu trzech i 
miesięcy czasu prekluzyjnego, od dnia wręczę- I 
nia wykazu_podatkowego, podać piśmiennie do ■ 
magistratu.

Nad reklainacyami decyduje komisya skla- i 
dająea się:

1, z każdoczesncgo dyrygenta magistratu, jako 
przewodniczącego.

2, z dwóch członków magistratu, mianowa­
nych przez dyrygenta.

3, z sześciu członków z obywateli obranych! 
przez radę reprezentantów miasta.

Członkiem komisyi tej nie wolno być temu, i 
który należy już do komisyi szacunkowej; (§. 7. )

Przeciw uchwale komisyi reklamacyjnej przy-1 
sługuje reklamującemu prawo rekursu do kroi, i 
rejencyi w czasie prekluzyjnym 6 tygodni, od 1 
dnia odebrania uchwały.

Jeżeli opodatkowani i decyzyi król, rejencyi 
poddać się nie chcą, natenczas przysługują im 
w celu dalszych/ażaleń instaneye, dla ogólnych 
spraw gminnych ustanowione, w sześciotygo­
dniowym czasie prekluzyjnym, przepisanym w 
§. 3 prawa z dnia 18 czerwca 1840 r.

Oplata podatku ustanowionego przez zanie­
sienie reklamacyi nie wstrzymuje się, owszćm na­
stąpić ona musi w terminach ustanowionych, ze 
zastrzeżeniem zwrotu tego, coby reklamujący 
zapłacił może za wiele.

§. 10. Jeżeli opodatkowany udowodni, że z 
ubytkiem pewnych źródeł dochodowych, całko­

wity dochód jego do podatku pociągnięty, zmniej. ; 
szył się o więcej jak część czwartą, natenczas w ; 
każdym czasie żądać może stosunkowego zni- i 
żenią nałożonego podatku. Płatne już raty po- : 
datkowe złożyć jednak winien aż włącznie za l 
miesiąc, w którym uczynił wąiosek o zniżenie 
podatku.

>,§. 11. Względem przybytku) ubytku osób po­
datkowi poglegających, oraz przybytku i ubytku 
dochodów samych, zachodzących w ciągu roku 
podatkowego, zachowane będzie to samo postę­
powanie, jakie ma miejsce przy podatku klasy­
cznym i dochodowym podatku klasyfikowanym. 
Równe zasady zachowane będą względem osób 
moralnych zamiejscowych i t. p. (§. 6 ustęp 3).

§. 12. Przeciw opodatkowanym, którzy pfzy ! 
dochodzeniu [¡¡zamiejscowej reklamacyi, na wy- ! 
stosowane w tym względzie zawezwanie, ze świa- | 
domością pewną część dochodu swego przemil­
czą bib ją podadzą niżej, juka jestwistocie, na­
łożone być mogą przez magistrat kary porząd­
kowe aż do 10 tal. (§. 53 ordynacyi miejskiej).

Kary porządkowe przez magistrat ustanowio­
ne wpływają do kasy ubogich.

Poznań, 22 października 1874.

Powyższy regulamin dla poboru podatku ko- . 
munalnego od dochodu potwierdzamy prawem 
nadzoru, uchylając regulamin na dniu 3 kwie­
tnia 1862 zatwierdzony.

Poznań, dnia 17 listopada 1874.
Król, regeneya, wydział dła 

spraw wewnętrznych.
______ podp. faraede.

Wielka aukeya rzeczy z złota.
W piątek dnia ¡8 bm. od 9 godzinie 

sprzedawać będę za gotową zapłatę przy Sa- 
pieżyńskim placu Nr. 6 wielką partyą rzeczy z 1 
złota jako to 3 brylantowe i inne pierścienie, 
zegarki dla dam i panów, długie i krótkie łań-; 
cuszki do zegarków 2 piękne stroje, brosze I 
partyą płaszczy damskich i kabatów, matsrye 
na suknie. [6592J

Mai®., komisarz aukcyjny.

Attkcya.
W ezn arteh dnia 17 bm. od 9 godziny 

przed i od 3 godziny po południu sprzedawać 
będę dalej za gotową zapłatę przy Mt lllael- 
mowsiktaii placu Np. Ii rzeczy z mar­
muru i inne. i [6593]

Katz, kom. aukcyjny.

Prclekcya
w lokalu Koła Towarzyskiego w Ba 
zarze „o Republikach“ z poglądem na 
stan nauki publicznej, będzie miała 
miejsce we czwartek d. 17 b. m. 
o 6tej godzinie wieczorem.

Biletów dostać można w księgarni 
p. Leitgebra po 10 sbr.

Nakład L. Rauh’a, BeiTin, S.-W. 
Wilbelmowska ulica 144a.

„Proces Arniin’a“.
Ponieważ’ proces olbrzymie 

przybiera rozmiary, przeto postano­
wił;? księgarnia nakładowa zaprowa­
dzić zniżoną, cenę za
uCZliC sprawozdania.

stenogra-

Zachodzące w nim WSZllC 
documenta, rozperządze-
iiia księcia Bismarcka i
sprawozdania hrabiego
A mima zajmują, tak znaczne
miejsce, że dzieło to prawdopodo­
bnie około 30 arkuszy druku
obejmować będzie. (II 15486) 

Cena zniżona sia talara.
Za cenę tę, franko przesłanąprze-

syła^każda księgarnia, jako tćż

wa wychodzące co- 
dziennie arkusze na- 
tycluniast pod opaską. (6588
Nakład L. Rauli’a. Berlin, S.-W., 

Wilbelmowska ulica 144a.

Antykwarnia
E. Caiiiera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszatkiije:
Starych kalendarzy 
Przeglądu.! Poznańskiego tomu

XX. czyli roku D365.
Dzieła Jana hr. s Ostroroga 

pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań, 1622.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu«= 
dach, posągach i cudo« 
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce j

wszystkiego co wyszło drukiem O kró­
lu Janie III Sobieskim w



Kalendarz
Majstra od Przyjąć, Ludu

na rok (6459)

jest do nabycia za 5 sgr. we wszyst­
kich księgarniach.

[ Araki holenderskie, 
Rum Jainaika, Co-
^liac Stary poleca (6eoo)

J. N. Łeitgeber.
(ięsina staniała!

Pomor.półgęski wędź, w ruladziefunt 
20 sgr., dito z kością, funt 17 sgr. 
duże gęsie pałki wędź, i mar. sztuka 
71/2 sgr., gęsi Smolec funt 12 sgr. 
poleca (6587)

Nakładem
Juliusza Wlldta

w Krakowie
wyszły i są do nabycia we wszystkich księ 
gapiach następujące książki dla dzieci i do­
roślejszej młodzieży, stosowne na
podarunki i nagrody:

Pierwsza książka dla małych dzieci zlr. 1.—• 
Obrazki dla grzecznych dzieci . .
Podróże Mungo Parka po Afryce 
Chmielewski J. Dziecięcy światek 

„ Wiązanka .....
„ Zagadki dla dzieci

Zarzycka. Powieści dla dziatek
polskich...................

Sarnecki. Gwiazdka noworoczna.
Libera. Wianecżek . ...
Obrazy natury podług Wagnera .
Wybór bajek z rycinami

ka rad przestróg dla małych 
dzieci

1.— 
„ 1. 80 
,, —. 60 
, 1- - 

—.80

—.60
1. 50 

—. 50
2. 25 
1. 50

-.80
Nakładca zamówienia wprost do niego uczy­

nione, wysyła franco. (6416)

li.. ŚZlllC, Wodna ul. 25
Rozmaite wełny, bawełny, nici, kra­

waty, kołnierzyki męzkie, gacie rękawiczki 
zimowe, pończochy, szkarpetki ręcznej robo- 
boty, sakiewki i inne podarki na gwiazdkę 
poleca najtaniej [6584]

J. Pawłowska,
Ul. Wrocławska Nr. 6.

Największy skład

grodziskiego
znajduje się u

W. Sobeckiego,
Stary Rynek Nr. 1.

______(pod ratuszem).

Księgarnia Żupańskiego
poleca wybór książek na podarki i zarazem tylko na miesiąc grudzień 1874 
zniża ceny następujących dzieł: [6333]

Libelta: Dziewica Orleańska zamiast 2 tal. tylko 1 tal. 
Piotrow skiego Pamiętniki 3 tomy „ 4 „ „1 „
Skarbka: Dzieje Księstwa Warszawskiego 2 tomy

zamiast 3 tal tylko 1 tal. 20 sgr.
Szajnocha: Jadwig^ i Jagiełło 4 tomy zamiast 13 tai. 

tylko 6 talarów.
Wilczek i pięciu jego synów przez Bonawen­

turę z Kochanowa

Bez wszelkiej 
poprzedniej lub głodowej
lioracyl spędza tasiemca

z głową bez najmniejszego bólu i niebezpieczeństwa 
(również listownie)

Nossen w Saksonii.

Ryszard Mohrmann
Domniemywane oznaki gą; Bladość twarzy, mdły wzrok, 

niebieskie podbitld pod oczami, zaflegmienie, zawsze obłożony język, ciężkie 
trawienie, brak] apetytu czasami zaś wilczy apetyt, mdłości, nawet om­
dlenie przy czczym żołądku lub po spożyciu niektórych pokarmów, podwy­
ższanie się zawady aż po gardło, większe zgromadzania się śliny w ustach, kwas 
w żołądku, zgaga, częste odbijanie się, zawrót głowy i częsty ból 
głowy, nieregularny stolec, świerzbienie w otworze odebodowym, kolki, goł- 
gotanie i falowe zrueby, następnie żgające i ssące bóle w kiszkach, bicie 
serca, przeszkody w menstruacyi. , [6589]

• ■
lankowe ocenienie środka przeciwko 

tasiemcowi pana Mohrmann.
Celem naukowego ocenienia poddałem środek przeciwko tasiemcowi 

pana Mohrmann pod dokładne zbadanie analistyczno-chemiczne i farmaco-dy- 
namiczno fizyologiczne. Przez badanie to potwierdziło się, że Mohrmana 
środek przeciwko tasiemcowi wolnym jest od wszelkich 
szkodliwych części składowych i jedynie takie części 
zawiera, które podług zdania sławnych lekarzy, jak 
to wyczytać można w ich pismach, oddziałają jak 
naj skutejczniej najsilniej, tak że środek Mohrmanna przeciwko tasiem­
cowi zasłngujesłusznie na jak [najlepsze polecenie, co niniejszem zgodnie 
z obowiązkiem i prawdą poświadczam.

Berlin, 18 listopada 1874. Dr. Hess,
aprobowany aptekarz I klasy i sądownie zaprzysiężony 

(L. S.) chemik i znawca medyczo-farmaceutyczny.

Zielonogórskie.

¡orzechy włoskie
10 kóp wraz i opakowaniem i porto- 
ryum 1 tal. 5 sgr. rozsyła za franko- 
wanćm przesłaniem należności (6322)

Ludwik Stern,
Zielonagóra (Grunberg in Schl.)

Taniemi a jednak drasty- 
cznemi podarkami gwiazdko- 
wemi są eleganckie pudel­
ka do perfuitiów do 
nabycia w wielkim wyborze u

S. Adamskiego 1
Grand ,Hotel de France.

Stoczki, świeczki 
na chojny jako 
świece woskowe 

na ołtarze
poleca

fabryka wyrobów 
woskowych

M. Sobeckiego,
Szeroka ul. 24.

PRODUIISHÏGIENI01RS 
bu Docteur DELABARRE

zamiast 3V3 tal. tylko l2/3 tal.
Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że w miejsce 

P- -U. JbysIlOWSiilegO, Dyrektora banku, który urząd swój 
złożył, wybranym został członkiem Rady Zawiadowczej
Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie p. «B. lioeiihei*- 
ffCF, tutejszy królewski Rentmistrz prowincyonalny. (6596)

Poznań, dnia 15 grudnia 1874.
„Westa“ Bank w zajeinisyeh zabezpiecz, na życie.

Prezes Rady Zawiadowczej Dyrektor Generalny
l$r. gg. Szmibeubb.__________S$r. RejewshL

Świadectwa o uskutecznionych z najlepszym skutkiem kuracyach, tak 
u dorosłych jak i u dzieci, przejrzeć można w Tilsnera hotelu garni. 
Konsultować można tylko tamże w środę i czwartek, dnia 16 i i 17 
grudnia, 1874 od godziny 9 z rana do 3 z południa.

Wykę Hopetonn
nasienie zielone kupuje i prosi o przesłanie większych prób 
i podanie ceny ■ (6591)

Edward Wieler
Berlin, Nene Hochstrasse Nr. 48.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
JTaAĄ flakonik Syropu Eelakarre, tak 

zwanego STROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem D" DELABARRE, jest 
fałszerstwem i nafladowictwem.

Papka hygienioana, pożywna 
małych dzieci, starców, osób osłabiony 
powracajachych do zdrowia.

Kit do Zębów z Gntta-Perki, 
bardzo łalwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Mixtury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont­
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal- 
lego, i Spiessa; w WILNIE w składach PP. ~ 
Gruźewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marclńczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr* Mankewicza.

dla 
lionych] i

Skunksy nowe
są do sprzedania za zniżoną cenę w handlu

Au & Bieliński.
(6550)

♦Wielka Wystawa Gwiazdkowa
Edwarda Tovarii

w Hotelu Myliusa pod Nr. 5 na pierwszém piętrze. 
Wspaniała Wystawa biżuteryi i artykułów fantazyj-

jj nych paryzkich (6458)
3 t. j. bonbonierek, waz do kwiatów, czarek do kart wizytowych, flako-

ników, przyborów do pisania, neceserek dla dam i panów, termo- 
metrów, pudełeczek do klejnotów z porcelany, bronzu, szyldpatu sło- 

htf niowéj kości itd. itd. w 400 rozmaitych mustrach. UO Wachlarzy z słoniowój kości, szyldpatu, jedwabiu, atłasu, jaworu, OQ kości, tafftu, kwiatów i gazy w 200 mustrach.
Strojów dla dam z korali, onyksu, oksydu, pereł, camé, achatu,

** filigranu, perlowéj macicy, kryształu górskiego itd. itd. w 400 roz- 2C 
maitych mustrach. , w

Daléj wielki wybór łańcuszków do zegarków dla dam i panów, O
guzików do mankietek, medalionów dyademów itd.

Artykuły z Japonii w bogatym wyborze.
Edward Tovar, z Paryża obecnie w Hotelu Myliusa. 

Wystaw» otwarta »<1 soboty 19 mb.

Berlin, 15 grudnia.

Niemieckie papiery.

rusk. poż. ukonsolid. <4 105| p.
dito dito dito 4 99| ż.
btigi długu państwa 34 914 p.
rem. poż. pańs. z 1855 34 1284 4-
isty sast. wschodnio-
pruskie 34 87 p.

dito 4 954 i.
dito 44 Wij p.

st. zast. pozn. (nowe) 4 93| p.
to dito szląskie 34 — ż.
dito lit. A. 4 954 ż,
dito nowa 4 — P-
iohodnio-pruskie 864 P"

dito 4 95? p.
dito 44 IDO? p.
dito II serya 5 105? ż.

■ dito sowę 4 944 p.
dito ditto 34 100| p.

,ty rent, poznańskiej 4 974 p.
dito pruskie 4 97| p.
dito szląskie 4 974 p.

Akoye bankowa.

Wrocł. prow. wekai. 
dito wekslowy

lentr. bank bndowl. 
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt.

eokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsobodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznań«, bank prowino. 
Pruski bank 
Prowincyónai. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

67 p. 
77 p.
60 p.

103 p. 
78| p.
182? p.
H5J p. 
56 p. 
97£ p. 
1401-397 
874 p. 
77Î p.
10 i.
109 P- 
169 p,

80? p.
109? p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiltte 
dito Massener 

dito Reden hiitte
Berln. Passa ge.

97 p. 
80Î p. 
3«? P- 
77. t. 
I8? P- 
49l p. 
6&1 p. 
38 p. 
26 p. 
I9? P.

jrgsko-maroh. bank 14
¡ ¡rlifts. stowarz. bank. 6 
lito dito kasowe,4 
jrlifis. bank lombard. 16 
ruoław. bank dyskon.i4

(84 p.
82| p.
294? p. 
—„ P-
88$ p.

Akoye zakładowe I obUSaoye kelel 
żelaznych.

Be-gsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka

dito szczecińska

4 (85i-6i-łp. 
4 75 p.
4 |144¿p.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
________________ _________________________cia żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, P«; _ BBOU, 
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (42)

SZPRYCOWANIE BROU

Giesmansdorfskie
młodzie flmtowe
znanego wybornego gatunku, codziennie świeże poleca

skład fabryki w Poznaniu
Zamkowa ulica 2.

Prawdziwą alfenidę

Chr istofle & Comp.
z Paryża i Karlsruhe oznaczoną 
stęplem tćjżelabrykiChristofle 
po cenach fabryczn. poleca handel

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze.

(6590) t

Wystawa 
marcepanów i cukrów 

na drzewka
u Pauliny Loncer,

______Strzelecka ulica Nr. 2. (6599)

Trzyletni

stadnik,
czystćj krwi holenderskićj, dobrze zbu­
dowany i zdatny do rozpłodu, jest na 
sprzedaż w Kleszczewie p. Krzy­
winiem._________________ [6585]

Chwaliszewo 93
jest nowo wytapetowane i malowane 
pomieszkanie z wodociągiem za 110 
tal, do wynajęcia. (6559)
Wrocławska ul. Nr. 9.
mieszkanie o 5 pokojach na I p. na­

tychmiast do wynajęcia. (6389)
Grobla 25.

Mieszkanie parterowe o 4 poko­
jach natychmiast do wynajęcia.___ (6387)

Strzelecka ul. Nr. 19.
ITIteszkaułe o 4 pokojach na I p. i o 

3 pokojach na IV p. natychmiast do wyna­
jęcia.____________________ (6388)

chcące w cichem ustroniu
odbyć słabość, znajdą u- 

przejme przyjęcie jako też poradę i pomoc 
w wszystkich przypadkach dyskretnych.

Pani Stnbbe, Berlin,
II e gelsbergerstrasse 3 II. (6261 

Tła Galicyą poszukiwaną jest (6296)]

nauczycielka, Polka,
wyższego wykształcenia, naukowe­
go, posiadająca obok nauk wyższych języki 
obce z całą dokładnością praktyczną i teo­
retyczną, t. j. francuzki i niemiecki oraz 
wyższą muzykę, do jednej panienki lat 14 
mającej. Wszelkie porozumienie przez Biu­
ro umieszczeń Stowarzyszenia 
nauczycielek pod dyrekcyą W-nej He­
leny Nowoleckłej w Krakowie, 
ulica św. Anny Nr. 199.

Nauczyciela domowego,
który się kształcił w tutejszych szko­
łach i mógłby przysposobić chłopca 
9cio letniego do niższych klas gimna- 
zyum, poszukuje od Nowego Roku 
Dom. Ułanowo pr. Kłecko. (6586)

Poszukuje się (6598)

nauczyciela domowego
do jednego 8-letniego dziecka. Zgło­
szenia przyjmuje księgarnia W. Ma­
łeckiego w Toruniu.

Cygaretka indyjskie
[Canabis indica]

pp. <«riniault Comp.,
aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś uży­

wane przeciw astmom, w jakićjby nie 
były formie i postaci, miały za pod­
stawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech a powtórzone w Francyi 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tćj słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zaka­
tarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, 
newralgiom twarzy i bezsenności

Dostać można w Poznaniu 
w aptece p. Dra Jankie­
wicza w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo- 
wskiego, Gallego i Spiessa. (58)

Samopały do oświe­
tlania gazem,

które prócz tćj przyjemności, że nie 
potrzeba ich osobno zapalać, podają i 
tę korzyść, że nie może zajść ehs- 
płozy a gazu, gdy nawet palacz 
otworzony się pozostawi, poleca (6078)

S. J. Aucrbaeli.

SŁura papierów na gleidacï» berlińskiej i poasnansklć).

Bizesko-grajo. »ka 
Galioyjska Karo/s. Lud. 
Halls.-żóraw.-gube. tk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnossląs. kol.lit.A.G.

dito iit.B.
Austr.-franc. kolój pań. 
Austr. półn. zashodnia 
•lito poł. państ. (Lomb.) 
Wschodniopruska kol.

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolćj 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z”pr. p

33Í p.
110i-ł P 
26D Pt 
664 P- 
27 p. 
164¿ p. 
150 p.
18544 p. 
884-H P- 
7SÍ-Í p.

384 p. 
116j p. 
32Î p. 
103| p. 
10R p.

90Î p.
24Î p.
47 p.
60 p.

Zegrasilozne papiery.

Ameryk, pożyoz. nowa 5 99jî- P-
Renta franouzka 5 994 p.
Rumuńska pożyczka 8 104 p.

Moneta w złooie, srebrze 1 ¡eapieraoh.

Bït.
Napoleonsdory 1 5 124 p.
imperyały 1 5 184 p.
Dolary 1 1 111 p.
Austryaok. noty bank. 91| p.
Rosyjskie noty bank. 94¡ pł.
Francuskie noty bank. 8ij p.
Dyskonto wekslowe 6 /

dito lombardowe 7 /i

tan, 16 grudnia.

dito dito wekslowy 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot w

Meining. 
Wsohod.-niem. bank 

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

91 p.
— ż.
63 t.
~ P- 

—.P-784 p. 
12 p. 
138 t. 
108 p. 
110 p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100 i. 
1054 '•
101 p. 
129 i. 
914 P-

Żelazna kale] a

Austr
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier. 4|
losy z 1854, 4
łosy z 1858 fr.
losy z 1860 5
losy z 1864 fr.

Rosyj. poż. prem. 1864 5 
dito dito 1866 6

Rosyjsk.pols. obligaeye 4 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 4 
dito nowe 5 
dito likwidaoyjn. 4

Ameryk, pożycz. 1881 6 
Ameryk, poźyoz. 1883 6

1164 
1094 
964 P. 
1634 p, 
1684 p

804 p. 
824 p. 
79ł p.
69 p. 
103* p. 
974 P-

Listy rentowe I zastawne.

Pozn. listy zastawne 34 98 ż.
Nowe listy zastawne 4 934 ż.
Listy rentowe pozn. 4 974 ż.
Prowino. obligaoye 5 100 p.
Powiatowe obligaoye 5 IOO4 i.
Powiatowe obligaoye 34 98 ż.
Obligaoye miejskie 4 — ż.

dito dito 5 — i.
Szląskie listy zastawne 34 954 p.
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akaye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

184 Ł. 
¡176 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. ake. z 
Hałsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw
Harohijsko-pozn. ake. z 
Dolno-szl.-mareh. ake. 1. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit, B. ako. z.
Wseh. pras. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brzeić.-grajew. ake. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

97 i. 
— P- 
102 i. 
30 p.
— P- 
28 i.
— P- 
166 t.
— P.
— i.

— P- 
IOO4 i.
— P- 
108 i.

Poszukuję miejsca jako (6594)

elew
od Nowego Roku, tylko do Polskiego.domu. 
Bliższe szczegóły w ekspedycyi i Dziennik a 
Pozn. pod adresem EW. JA. lir. <8504.

Pisarz gospodarczy,
zaopatrzony w dobre świadectwa i re­
komendacje, władający językiem nie­
mieckim, znajdzie miejsce od 1 sty­
cznia w Kosieczynie p. Głross- 
Dainnier, (6534)

Młody człowiek, władający językiem poi-
skim i niemieckim poszukuje miejsca jako

pisarz gospodarczy
zaraz lub od 1 stycznia. Bliższa wiadom. 
pod lit. F. EW. poste rest. Śrem,

(6533)
Zdatny

subiekt
(6540)

(cukiernik) znajdzie stałe zatrudnienie 
natychmiast w cukierni

B. Logi w Gnieźnie.
Od Nowego Roku poszukuje się

kamerdynera,
kawalera, znającego doskonale służbę 
i obeznanego w prowadzeniu domu. 
Przesłanie zaświadczeń lub osobiste 
przedstawienie się, może nastąpić ka­
żdego dnia w Rydzynie. (6573)

E. Blodau,
sekretarz.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bj da' ak. z. 
Warszawsko-w'0d7ak. z.

— t. 
186 4.
— P-
86 p. 
35 p.
— P-
— P.
86 p.

Zagranlozne papiery.

A.mer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Kos.-amor.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. aoty bank.

100 p.
— 4. 
66 i.
— i.
— P. 
92ł 
6Ö4 
69 4. 
69 4. 
89 I,

24 4. 
54 p.

- P- 
944 t.

Akoye przemysłowe.

Contr, bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhtttt«

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty BedenbUtte

68 p. 
101 4.

96 p.
— pl. 
189 4.
= 4P*

— P-
— P-
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